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DjjkM  czy roKowanfo.
}  Kraków, 24 kwietnia.

W edług dotychczasowych zapewnień prasy 
francuskiej rzecz stała tak, żo delegaci niemiec- 
cv  mają przybyć do Wersalu tylko dla wysłu­
chaj ia dyktatu Jeszcze przed kilku dniami or­
gan p. Clemenceau zapewniał, że delegatom nie­
mieckim nie bedzie przyznane inne prawo, jak 
tylko powiedzieć »Łak« lub »nie*. Zapewnienia 
te nawet sami Niemcy wzięli tak poważnie, żc 
długu rozważali sprawę, kogo wysiać na żąda­
nie koalicja do Wersalu. Podnosiły się po  stro­
nie niein, glosy, że w taMra razie wystarczy wy- 
sianie pewnego fouryera któryby tekst warun- 
ków koalicyi odebrał i rządowi niemieckiemu 
przewiózł. To też ldedy przyszło wreszcie zapro­
szenie delegatów niemieckich na 25 b. m. do 
Wer-alu, minister spęaw zagranicznych Bfook 
dorff Icantzau odpowiedział telegraficznie, ż e  
delegacja  niemiecka wyjedzie w oznaczonym 
dwu dla przyjęcia tekstu waruiihow ko.ilicyi. 
D elegacja  ta me ma pełnomocnictw ani do pro­
wadzenia rokowań, ani tem mniej eto podpisy- 
wania jakichkolwiek ul Jadów. Stosownie do 
tak ograniczonych kompetencyj delegacyi, u ło­
żone jej skład. Weszło w nią wszystkiego sześć 
osób. w czotii dc óch kancelistów i dwóch rad­
ców  Iegicyjnych, jako najstarszych rangą.

Depesza niemi'wka, donosząca o takim skła­
dzie delegacji odeszła 19 b. m. wieczdrem do 
Paryża. Ale jm  nazajutrz rauo przewodniczący 
koalicyjnej misyi rozejmow -j w Spaa otrzymał 
polecenie zakomunikowania rządowi niemie­
ckiemu następującej depeszy:

^Sprzymierzone i złączone rządy nie mogą 
przyjąć delegatów, którzy upoważnieni są je­
dynie do odebrania tekstu waiunkćw, jak to 
rząd niemiecki proponuje. Sprzymierzono i złą­
czone rządy są obowiązane żądać od rządu nie­
mieckiego, aby wysłał do Wersalu p e ł n o m o ­
c n i k ó w ,  którzy tak samo mają całkowite 
pełnomocnictwa do p r o w a d z e n ia r o k o ­
w a ń  o wszystkich kwostyach pokoju, jak za- 
Atępcy sprzymierzonych i złączonych rządów*.

Równocześnie Biuro Reutera podało tę spra 
wę do publicznej * wiadomości w  następujący 
sposub: »Rząd niemiecki zawiadomią żc chce 
wysłać do Wersalu zastępców' jedynie dla, ode­
brania tekstu warunków i przew kwionia ich rzą­
dowi niemieckiemu do Wejmaru. Rad i czterech 
odpowiedziała, że nio może przyjąć delegatów, 
którzy są tylko posłańcami. Rząd niemiecki mu­
si mianować zastępców z takiomi samemi pełno­
mocnictwami, jakie posiadają zastępcy sprzy­
mierzonych*.

W  odpowiedzi na to żądanie, rząd niemiecki 
odtelegrafował do Erzbergera do Spaa dla za­
komunikowania radzie czterech w Paryżu, że 
przyjmując do wiadomości żądanie rządów 
sprzymierzonych i złączonjmh i wychodząc 
z założenia, »że w zynązku z doręczeniem pro­
jektu proliminaryów' zamierzone jest przez koa.- 
licyę wdrożenie rokowań nad ich treścią*, rząd 
ustanawia delegatami swmimi do Paryża nastę­
pujące, w  odpowiednie pełnomocnictwa zaona- 
trzone osobistości: minister spraw zagranicz­
nych dr hrabia Brockdorff Rantzau, minister 
sprawiedliwości dr Landsberg, minister poczt 
Cźiesberts, prezydent pruskiego zgromadzenia 
krajowego Leinert- dr Karol Melchior, profesor 
dr ochiiking. Nadio zapowiada minister niemie­
cki, że do delegacyi niemieckiej wejdą jesz ze 
dalsze osoby, k ton ch  ngzwdska wymienione bę­
dą w' następnym telegramie, iudzież, że w ciągu 
rokowań rząd niemiecki zastrzega sobie prawo 
powoływania jeszcze rzeczoznawcovv do po­
szczególnych k fćstyj. Wreszcie oświ ideza mi­
nister niemiecki, żo cała ta'deleg*acva wyjedzie 
i kilkudniowym opóźnieniem pod warunkiem, 
će w Wersalu będzie jej zabezpieczona swoboda 
ruchu i niekrepowana swoboda telegraficznego 
! telefonicznego porozumienia z rządem niemie­
ckim.

Odpowiedzi rady czterech na tę depeszę je- 
izcze nie ogłoszono. Nie ulega wmtphwości, że

rada czterech spełni warurJJ niemieckie i że do | w łaścicieł słynnego hotelu wersalskiego »Hotel 
Wersalu pojadą nie posłańcy niemieccy, ale od- les Rosrvoirs* odn.ówił wynajęcia go na uży-
powiednio umocowani pełnomocnicy do roko­
wań.

Tak wdęe wbrew wielomiesięcznym zapowie­
dziom prasy, szczegułrue f/ancusiciej, w Wersa­
lu nie będzie dyktatu, a l e  b ę d ą  r o k o w a ­
li, i a. Fakt ten bardzo zasadniczo zmienia 
wszystkie perspektywy, związane z zapowiada 
ną techniką zawierać się mającego pokoju. —  
Niemcy dopuszczeni do rokowań, będą mieli 
sposobność działać w  kierunku obrony swoich 
interesów Jak ono wypadnie dla nich prakty­
cznie, oczywiście trudno przewidywać. Ale fak­
tem pozostaje, żo laką możliwość działania 
p-zyznano "m w zasadzie. Warunki prelirnunarno 
koalicyi, mające być ogło»zone w' dniu 20 b. m 
przynajmniej w zasadzie nie będą stanowiły 
ostatecznego słowa, skoro sama rada czterech 
domaga się od Niemców, aby wysłali pełnomo­
cników do —  rokowań nad niemi.

Delegaci niemieccy w Wersalu nic będą mieli 
przyjemnej pozycyi, przy n? imnlej ze straiy 
francuskiej. O nastroju, jaki panuje wśród lu­
dności francuskiej, świadczy wymownie fakt. źe

tek delegatów niemieckich. Tak samo odmówili 
wynajęcia właściciele prywatnych will i pałacy­
ków. Rząd musiał dla delegatów nieimeckich 
przygotować pomieszczenie w  budynkach m agi­
stratu wrer3alsldego. Jeżeliby więc cnodziło 
o Clemenceau i Francuzów, to Niemcy, nawet 
rokując, ni& mogli zbyt wiele sobie obiecywać. 
Ale ouok Francuzów z,a iadą do rokowań 
z Niemcami Wilson, Lloyd George, Orlando, de­
legaci japońscy i inni. U tych zaś z pewnością 
stosunek uczuciowy do delegatów niemieckich 
będzie tak rozmaity, jak rozmaite są interesy, 
którym służą i których bronią

Węgrzech. Można to uważać za dobry znak. że 
zawarcie pokoju w Paryżu just Sprawą najbliż­
szej przyszłości i że koalieya uważa za stoso­
wne już obecnie zaprowadzić porządek w' roz- 
imaitydh państwach. *W niemieckiej AastryJ 
takm ^łanowcze wystąpienie nie było koniecz­
ne, gdyż dutąa wystarczyło to, że gentrał Se 
gr« zażądał oczyszczenia formacyi wojskowych 
z iy wiórów bolszewickich i postarał się o j uz­
brajanie licickająCyąh z Węgier czcrwoiio-gwar- 
dzistów. Misya angielska pod przewodnictwem 
Kunigham? iedzle na orośbe Belli Kuna, k lu .y 
prosił Anglików, a b y  wstrzymąń marsz wojslt 
rumuńskich i czesko-siowackich i pośredniczyli 
w zt warciu zawieszenia broni. Bonk waż w  ko-

Także i całe kalendaiyum, układane już dla ladh koalicyjnych w  lViedniu nie chciano u-
zawierającego się pokoju, staje się wobec faktu, 
że mają tó być nie dyktaty', lecz - okow'ania, 
wysoce nieabtualnecn. 1 erminu rokowrań bo 
wiem nie możiua z góry oznaczj'ć. Mogą one 
trwać krotko, ale tak-że dlitgo, : nawet baitlio 
długo. Zależeć to będzie od mnóstwa czynn i- 

których ani jeden nie jest dokładnie
O

ków, z 
znany.
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Eolszeoicy uesierscy« „niebezpieczelisltiife”.
O d e zw a  rzą d u  w ęgierskiego.

wzgiędnić wrolania rządu węgierskiego o po 
moc, rząd węgierski oświadczył gotow ość e- 
wentmainego natychmiastowego ustąpienia na 
rzecz gaDinetu nieDoiszewickiego noJ proteKio- 
ratein Koalicyi, jeżeli koalicja  będzie się tego 
domagać. Rod tem założeniem n,i.->ya wojskowa 
angielska i wloslm zwróciła się do 1'aryża, pro­
sząc o upoważnienie do udania się na Węgry. 
Idzie tu o wspólne wystąpienie cntc-rPy, co o- 
zna^za koniec bolszewizmu na Węgrzech.

Budapeszt, 24 kwietnia. sPestcr Lloyd*, or­
gan budapeszteńskich rad, ogłasza pod tytu­
łem: ; Pewmlucya w niebezpieczeństwie*, ode­
zwę, nawołującą prolcUwyat do walki z białą 
kcntrrewoiiicyą. Odezwa kończy się okizykiern:
■ Śmierć białej r&wolncyi! Do broni predetarya- 

sze-s

OdciECie Budapesztu od Uiednia.
Wiedeń, 24 kwietnia. Rzad węgierski wstrzy­

mał ruch kolejowy z Budapesztu. Pomiędzy 
Wiedniem a Budapesztem nie będą na razie 
kursowały pociągi. Wedle źródeł węgierskich 
pow ody tego zarządzenia są następujące:

Rząd budapeszteński chce przeszkodzić urn 
sowenut odsyłaniu do Budapesztu tych W ę­
grów,.którzy schronili się do  Wiednia, uważa 
jąc takie odsyłanie ea niekorzystne dla rad, 
jako wzmocnienie żywiołów kontrrewolucyj­
ny eh. Dalej rząd węgierski clico (uniemożliwić 
podróż kuryeiom koalicyi, który ch posądza o 
szpiegostwo. Wreszcie mają być y.ans-zczędzo 
ne zapasy' węgla. Niemieako-austryaeki poseł 
w Budapeszcie zwxócil się do Wiednia z prośbą, 
ażeby pocztę puzewo/.ity samoloty.

Wiener Nenstadt, 24 kwietnie Komenda po­
wiatowa żandarmeryi wydała rozkaz zamknię­
cia granicy od strony Węgier, ażeby przeszko­
dzić wkroczeniu na foryforwum Austryi węg:er
skidi czerwonych gwardzistów. _ _

' 1

rasa M m  priw its Wprosi
Wiedeń, 24 kwietnia. Dzienniki tutejsze przy- 

neazą następujące inform acje, które pochodzą 
od osoby, przybyłej z Jugosławii:

Koalieya postanowiła położyć kres rządom 
rad w Budapeszcie. Pocnóa na Budapeszt zo­
stał postanowiony. Główna kwatera wojsk koa­
licyi znajduje się w Nowym Sadzie— Ujvidek, 
gdzie znajduje się 60.000 wojsk kolonialnych, 
gotowych do pochodu już w bieżącymi tygodniu. 
W obec tego nie ulega wątpliwości upaiien rad 
w Budapeszcie.

Koncentracyjny pochód na W .
Wiedeń, 24 kwietnia. Jak donosi urzędowe 

węgierskie Biuro telegraficzne, wojsk?, rumuń­
skie znajdują się w odległości 100 kilometrów 
na wschód od Cisy. Jak się zdaje, dotarli oni 
już do Cisy, nad którą będą musieli w każdym 
razie chwilowo się zatrzymać.

Minio to —  o ile wnosić można z wiadomo-

■3.Wojska HaMera w Warsza^i
Warsza wa, 24 kwietnia (Telcf. pry w.) W czo- 

ści budajpuszieńskich -A rząd węgierski ma na- raj -powitała Warszawa pierwszy oddział w-ojsk 
dzieję. >e j°g o  wojska będą się opierać na polskich generała Hallera; Oddział ten przę był 
wschodnim firo acie, ehoOaż są to foim acye nie- o godz. 7 rauo na st.ieyę towarową kolei w ie- 
wyazkoloim i . cho uzbrojone. Cisa ma stanowić deńskicj a po godz. 0 m zył w  pochodzie z or­
li la W ęgrów linię oparcia. J kies tną na czele na j>lac Sa-śki, gdzie odbyła s:ę

Gdyby dotychczasowe siły węgierskie, riozo- rewia. Wzdłuż całej d iogi zgromadzona licznie 
ne z 6 dywtayj, wzmocnione zostały 100 t.ysią<- publiczność witała zolnicrzy okrzykami. G go- 
cami ocbotuików^ t,o położenie rad buda- dżinie 10 przybył zastępca prezydenta inini- 
peszteńskich będzm i iau beznadziejne. j strow minister spraw wewnętrznych "Wojeie-

Wedle_ pezny ch wiadomości, w tych dniach eliowski i minister spraw wojskowych generał 
roapooznio się ofenzyw? Czechów i Słowian po­
łudniowych. Węgrzy musieliby walczyć na
trzech frontach, a na to mają za mało aił. Do hauizo liczna publieznoM . iJo lir uonamii j 
tego pi-z\ln'wają trudności wewnętrzne. Pano- glądu cały’ oddział pi*?j?inasze’ owal w dcfiki- 
w anie rad w BuJapeszcis może skończyć się w -czie przed generaiem Hallerem i g-eneralicyą, 
kilku dniach zebraną przed gmachem komendy miasta przy

S m r fk *  7 a r a r ln 7 P  W  f l l i c t r - i  | dźwiękach »M a sn la  Dąbrowskiego: i >M,*usy-
o r o n ^ r  £ d r a a c z e  W  M U S ir y i . | Ua«ki«. Zebraat i^ł»c»iuJ^.iiTOtK«aa .-an^ya-

Wleden, 24 kwiednia. Rząd wiedeński poczy- siyczne okrzyki: Ni&ch żyje armia polska, niech 
nil zarządzenia nad granicą, dla ochrony przed żyje generał Haller. Tuwnir-ż przedstawicieli ar 
kotnunistau.l. Zandarmciyn graniczna otrzy- *Kii francuskiej wjtula publicaiośC. okrzykadii 
mała rozkaz aresztowania na gianicy węgier- na cześć Francji. Ro defiladzie ruszył od-Jział 
skich gwaidzistów. Komunista Rot.ziegel, który na Rragę, gdzie zarząd miasta Warszawy po- 
na ozelo 500 milicyantów ludowych udał się do dcjraiował żołnierzy obiadeiu.
Budapesztu, został ujęty prze? Rumunów. Ro- W ygląd żołnierzy, doskonale uniundurowa- 
nieważ czerwoni gwardziści mogą podjąć pró-1 nj"oh —  imiponujący'. Każdy żołnierz posiada 
bę dostania się do Austryi samolotami, więc i zapasowe obuwie i'ubranie, komplet bielizny, 
na ten wypadek poczyniono zarządzenia. ! kołdrę wełnianą i cały szereg przedmiotów bo-
_  _  . . . . .  I gaiogo wyposażenia wojskowego, jak ow i siu
OfBRZytfill ,(ZBChÓW PrZSCits R d  H,ę§r01H ^  Tch d0 osobistego Uży tku. Z y yglądu toż 

Wiedeń, 24 kwietnia. W śród kól dyploma- , 0 ',as P&zna<  ̂ odraau r u uków. Wśród żolnie- 
tjoznyoh o b ieg a 'pogłoska, że wojska czeskie o. zy ,/L do Warszawy', i j .k u mały
na linii demnrkwyjnej podjęły ofenzywę. Jak prac? nt »fanowuą eudsczicmey większość sta- 
donosi »Acdit-Uhr Blatt* wojska czeskie na łi-; natomiast Polacy z Ani ery
nii Tyrnawa— Marchegg podjęły ofenzywę. — arszaw a, 64 kwjemiu (Te pry...) Onegdnj
Równii wojaka serbskie r-^zyly przeciwko W ę-! P° aloł^ ni! f mt ra’ l} illleT '' _tówarzy-

‘ > stwie oneoiow  do gmachu Sejmu. Go&ci jiodej-

UKcya splam ił s-a . iin a B kie sic a t
Lwów, 24 kwietnia (PAT). Referent w ojsko­

wy * Gazety Lwowskiejr pisze:
Akcya bojowa, zdążająca do wojskowego 

rozstrzygnięcia sjioru poisko-ukraiiiskiego, po 
stępuje nlancwo naprzód. General Iwaszkiewicz 
po wykonaniu wa/.nego zadania ij. pi*zerwania 
pierścienia, otaczającego Lwów i oczyszczeniu 
trójkąta Lw ów—Przemy śl— Rawa Ruska przy 
stąpił z kole. do spełnienia trzeciego zadania 
odsunięcia llr ii rJe?-zyiaeielsbiei na południe 
od Lwowa tak daleko, aby artylerya nieprzyja­
cielska nie megła więcej ostrzeliwać na ra/ie 
przynajiiuiiej z tej strony miasta. Motywem za­
tem -tej akcyi oferrzywnej była chęć mżenia 
miastu mężko przez szereg miesięcy doświad­
czonemu, "którego ostrzeliwanie wbrew przepi­
som prawa międzynarodowego, pocldonęło tyle 
ninwinriyci; ofiar z jpośród ludności cywilnej’, a 
w jeauitaeio nK dalo'nicpizyjat idow i żadnego 
sukcesu m ilram bgo. Słusznie więc nazwał ktoś 
ofenzywę geneiała Iwaszkiewicza ofenzywą u- 
ezuc-ową, bo w ó l z poszedł za porywem serca, 
które nakazywało ritu uwolnić miasto od widma 
czy hającej na każdym kroku śmierci. W dwu- 
dmowycn walkach brali także w większej li­
czbie udział lotnicy, nie bacząc na nicbezjiie- 
czeństwo z wysokości zaledwie 50 metrów pra­
żyli z góry ogniem karabinów maszynowych 
i bombami cofające się oddziały' nieprzyjaciela,, 
sze:*ząc wśród nich paniczny stiacli i przeraże- 
u.e. Uddz.ialy wszystkich bez wyjątku ga+un- 
ków broni, reprezenijUjące wszystkie dzielnice 
Po!.vki okazały ponownie, że potrafią b cć  nic- 
tyiko obreńcaini. ale i <'swobodzicida.mi L w o­
wa. Niei.rzyjaciel poniósł pod-kazdyun wzglę­
dem dotkliwi! klęskę na całej linii naszego ata­
ku. Dowództwo nasze dzierży dalej w  swojem 
ręku W  pełni miewa1 j’ wę, x jednej stroiiy ziua-

Genewa, 24 kwietnia. Donoszą tu z Paryża-:! 'luen.aen\  ' f UCfal * ^l*j*
Rząd mimuński oficjalnie poda: .o wiadomości ^ p o w r o c e
zajęci ) Transylwanii W ™  ^ o j.ka  nim tóskie Polski na czele woj»k p o p ic h  zorganizowa­
na m ocy uchwały konferencji w Wersalu.

AMh i]  u
Wiedeń, 24 kwietnia (BAT). Członkowie mi­

syi międzysojusznicze, odjechali wczoraj do

W przeciągu miesiącu zostały zatem spełnień: 
trzy waz.ie zadania, stanówi.ąoe główne ogniwo 
w łańcuchu walk, które jeszcze muszą być sto­
czone, zanim jeszcze nastn.pi rozst-i-zygnięcie Lej 
ni! szczęsnej wojny.

Lwów dalsi ostrzeliwany.
Lwów, 24 kwietnia ( RAI )  Ukraińcy p ze J - 

w..zoraj i wczorajszej nocy osirzeilwali od stro­
ny północnej w dalszym ciągu miasto. Są znów 
ofiary w Jadziach. Na ulicy Zbonowskieh zosta 
ło zatruiyeti gazami, wydzielającymi &ię po w y­
buchu poci.-ku, względnie zahifyTh odłamkam; 
granatu, 9 osób.

tóiet M i ę t a  ebroay iwrod&wej.
Lwów, 24 kwietnia. (rA T ). Vv‘czoraj f*dhył 

się Rdaj wiec, urządzony' staraniem Komitetu 
obrony narodowej, wygłodzono szereg przemó 
w.eń, poozowe uchwalono następeującc rozolu 
cye:

1) lV.ec wyiraża kon eczność wy trwania w 
walce aż do wyzwolenia półtora miliona ludi. 
poM .ńwo w całej Gałicyi wschodniej z pod ja 
rznia ukraińskiego,

2) jMy obywatele miasta I.wowa domagań.'
nych za granicami Polski. Warszawa, 21 kwlet- się* aov bezprzykladrie boliaterstwo i ofiary nir
nia. J. Haller

Warszawa, 24 kwietnia (PAT). Dziś o godz. 
IRĄ rano odbył się na placu Saskim przegląd 
batalionu szturmowego wojsk generała Hallera. 
Przeglądu dokonał generał Haller w otoczeniu

Budapesztu. Śzef misyi angielskiej w ojskow ej: ezlonków misyi franeuśkiej,
jiiiłkownik Kunigham bawi jeszcze w Wiedniu, 
lecz dzisiaj wieczorem speeyalnym pociągiem 
odjedzie do Budapesztu wraz z węgierskim po 
slem w Wiedniu Bolgarem '••ReicbsposU w vry- 
daniu popoludniowem podaje treść rozmowy

generalicyi pol­
skiej z generałom Leśniewskim na czole. Rząd 
reprezentował zastępca prezydenta minmtrów, 
minister spraw wewnętrznych WojciechowL-ki. 
Przegląd wypadł imponująco. Postawa świet­
nie wyekwipowanych Hallerczyków obudziła 

swego redaktora z ezfon.uem międzysojuszni-1 antuzj azm tłumów, które wzno>:ły okrzyki na 
czym konferencyi gospodarczej. Powiedział cześć wojsk polskich. Po przeglądzie • batalion 
on: Jak ipan widzi, koalieya uwa. a chwi'ę z udał się na dworzec brzeski, skąd odchodzi 
stosuwną. aby stanowczo interweniować na' dziś na front.

poszły na marne i zwycięstwo obecne nie zo­
stało zmarnowano, jak po części zmarnowane 
zwycięstwo 7. dnia 22 listopada;

3) 7, gorącem -uznaniem przyjmujemy do wbi 
dotnoiei fakt, że Sejm ujął energicznie spra 
wę obrony Lwowa w swoje ręce i domagamy 
się spełnienia jej niezwłocznie w całej rnzeią 
glośei:

4) Składamy J.oM najgłębszy' bohalenskiu, 
żołnierzom z,a obronę miasta generałowi Iwasz­
kiewiczów., za jego stanowczość i energie i 
braciom zo Śląska Cieszyńskiego, Królestwa j 
> 1 i o kopolski, kt.i»rzyr utwe-rdzili, że tsprawj 

la esów wschodnich jo d  sprawą całej Polski;
o) Ślubujemy uroczyście, że Lwowa, G-dań-

K. BARTOSZEWICZ.

k a t u  c k m .
(Ciąg dalszy).

Rozpoczyna sic drugi część monografii Śli­
wińskiego. Jestto historya powstania, a raczej 
rządu pow^tańcz.ego, zo szczególneni uwzglę­
dnieniem udziału Lelewela. Powiadamy odraz.u, 
źe autor z zadania, jakie sobie p ost ’ wił w, vwią­
zał się całkiem dobrze. O wypadkach wojen­
nych wspomina o tyle, o ile one miały wpływ 
na to, eo się działo w Warszaw ie. Obrazowo 
opisuje sam wybuch powstania, a raczej nastrój 
dni jego pierwszych, kiedy szczęśliwie rozpo­
częta rew olucja zatrzymała się na martwym 
punkcie, kiedy po prostu nic wiedziano, co robić, 
na co się zdecydować, jaki kierunek nadać ru- 
< hond. W chodzimy następnie w okres nieszczę­
śliwej dyktatury Clilopickicgo, przysłuchujemy 
się rozprawom sejmowym! przypatrujemy się 
>wojnie*, wypowicdzUmyj sejmowi przez Towa­
rzystwo Patryotyezne. detronizacji Mikołaja, 
wwborowi Rządu Narodowego. Ro trafnej cha 
rakterystyco członków rządu i zachodzących 
między nim. sprzeczności, omawia szerzej autor 
niedołęstwo i intrygi Skrzyneckiego, sprawę 
włościańską, zabiegi dyplomatyczne, walki o re- 
foim ę rządu, a wreszcie smutny wypadek po­
wstania.

Na tem tle występuje lia pierwozy plan po 
stać l  oleweia, nia dlatego oczywiście, aby go 
w rzeczywistości zajmowała, ale ponieważ jej 
autor poświecił swe trudy badawcze. Charakte­
rystyka udziału Lelewela wypada ujemnie, cał­
kiem zgodnie z tem, jak wyszła z pod pióra Mo­
chnackiego. Również zgodnie 7. Mochnackim au­
tor stara się przekonać, że w mocj Lelewela lo- 
żeło nadać inny, pomyślny kierunek powstaniu. 
A ponieivaż tego nie uczynił, odpówdada przed 
historya za wszystko złe, co się stało.

A  wiec naprzód Lalewml pył »nieobecny* w 
clniiT 29 listopada. Po epizodzie Belwederskim, 
po ucieczce w. księcia, po zdobyciu arsenału 
i uzbrojeniu ludu, wojsko zostało bez komendy, 
a Lelewel »nie zrobił nic, aby władzę cywilną 
utworzyć*. »Tylko on jeden nie wyszedł zdo- 
mii... aby dziełu rozpoczętemu zapewnić powo­
dzenie*. Trawda, że me wyszedł, bo feż tylko 
on jeden wyjść nie mógł. »Kmdy w Belwederze 
było gorąco —  pisze Prot Lelewel —-- rudzie 
nasz zaczął dogorywać. W e Łrzecn bracia iuzo- 
waliśmy się*. O godzinie 4 nad ranem o jd ec  
Lelewela umarł. Zdaje się, że to wystarczyłoby 
dla usprawiedliwienia nieobecności Lelewela, 
Nie był wszakże całkiem nieobecnym. O północy 
oderw any od konającego ojca w towarzystwie 
trzccli spiskowych... szukał rządu. ;>Postępował 
jednak —  jak pisze autor —  jak automat,., nic 
zdobył się na żaden odruch samodz elności maj 
widoczniej był przygnębiony chorobą ojca ł nie 
mógł się z tego przygnębienia otrząsnąć...*

Już to zupełnie trafne przypuszczenie wyja­

śnia rzoez, maże wint; Lelcwels, jeżeli była. Na­
wet najsurowszy sędzia mi siałby uwzględnić 
^okoliczności łagodzące*^ Ale choćbyśmy byli 
jeszcze surowszymi od najsurowszego, to inimo- 
wroli nasunęłoby się nam pytanie:' skąd ta pre- 
tonsya do jednego tylko Lelewela? Jak to, więc 
nikogo prócz niego nic było? W ,ęc tylko on je­
den mógł stworzyć rząd, a nikt inny? Czy on to 
przyrzekł uczynic, czy się tego łodjął? Ńie, ża­
dnego na tu niema dowo i. Wiemy, że miano 
do niego zaufanie, że z nim o wybuchu powsta­
nia »rozmaw Lano*, że go się radzono, a rady te 
były bardzo ^umiarkowane*, co, jak już podno­
siliśmy, nie podoba się autorowi. Choćbyśmy 
nawet wbrew słowom samego '..elewela (»nie za­
lecałem sprzymierzonym żadnych terminów... 
nie dysponowałem niczeni, tylko oni brali decy- 
zyę i mnie zawiadamiali o terminie, płanach*) 
przyjęli za dowiedzione, że wiedział o terminie 
wybuchu, to jeszcze brakowałaby dowodu, że 
podjął się utworzenia rząlu. Wprawdzie opo­
wiada Bronikowski (Kronik, em igracji), że 
usilno nalegania 1 (a więc nie z własnej inieya- 
tywy), »obiecał poroztumeć* się 7. kilkoma wy- 
bimemi osobistościam A, ale porozu.niewanie się 
to, jeszcze nie decyzya, to dopiero krok przed­
wstępny. Jeżeli się porozumiewał, to widocznie 
bez skutku, kiedy gotowego rządu w chv iii wy­
buchu powstania nie bvło, kiedy dopiero po pół­
nocy 29 listopada tem,3 Bronikowski przyniósł 
Lelewelowi świadomość z miasta* i nalegał, aby 
»natyohiSiast zajął się tworzeniem władzy po­
wstańczej** Słusznie autor nazywa ykrwawem

f
szyderstwem losu*, tak to, że »bezpośredni 
sprawcy'* szukali p o s t f a c t u m wodza, >nie­
świadomym chcieli narzucić komendę*, jak to, 
że kazali Lelewelowi szukać w późną noc ludzi. 
»któ‘rzy zechcieliby się ogłosić rządem*. Ropro- 
stu przystąpiono do akcvi bez planu, polegając 
na > jak oś to będzie*. Dziwna lekkomyślność, 
ale czy  za nią winić Lelewela? Zachowanie się 
jego 'przed wybuchem —  pi*ze autor — było 
zią wróżbą na przyszłość: nie wykazał ani ini­
cja tyw y , ani energii, ani bystrzejszego na 
sprawy poglądu. Co gorsza, własnej nie rozu­
mki! roli*. Choćbyśmy się nawet na to zgodz-ih, 
pozostałoby pytanie: ezv wolno żądać od kogo« 
zalet jakich nie posiada, jakie nie leżą w za kie 

jsle jego sił fizycznych czy umysłowych? Od 
•człowieka najspokojniejszego, miłego kocha­

n ego , delikatnego, przezornego, od łiterąta, hi­
storyka... obawiającego _eię odpowiedzialności 
w inicjatyw ie śmiałych i niebezpiecznych kio- 
ków* (Mochnaiki), domagano sie i domagamy 
się dziś jeszcze tego, na co go stać nic było, eo 
nie leżało w jego charakterze i temperamencie. 
»Mniemano w nim widzieć Dantona lub Rooers 
pierra* (Mochnacki), a on był tylke człowiekiem 
gołębiej duszy, gorącego patryotyzmu. szczytnej 
abnegaeyi i wielkim uczonym. Ćzy tego za ma­
ło? Czy mamj go za tc zasądzać?

I w om  tkwi całe nieporozumienie. Lelewel 
nie narzucał sie, idę chciał objąć władzy (wi­
docznie nie czuł się do togo zdolnym), a więc 
stawiono go przed trybunał opinii. Lelewel, 

!człowiek postępowy, na swoje czasy nawet ra-

lykalny (mało wówczas wymagano od radyka 
liznui), ale przedewszysUaem Polak, pragnął 
w chwili walki o niepodległość, zjednoczyć 
wszystkie siły narodu, bo chodziło mu o dobro 

jcałości a nio stronnictwa —  a więc trzeba wy 
dać na niego wyrok potępiający. Lelewel nio 
był politykiem, dyplomatą, mężem stanu, a wiec 
ukrzyżować g,».

j Jestto rzecz po^poiita, że ludzie i stronnictwa 
iragną z msze zwali, ze siebie w części, lub 

w całości, winę wspólnych nieszczęść i niepo 
• wodze..- Szukają zatem na gwałt winowajców, 
.kozłów ofiarnych. Otuż ta •orzecz pospolita*, 
 ̂znaje najlcp.ej tłomaczy ^ohydną wrzawę*, 
jaka przeciw Lelewelowi podnieśli konserwaty­
ści w rodzaju Koźmiana i nie ohydną wpraw­
dzie, ale również bezpodstawną, jakiej echem 

|hy5 Mochnacki, przedstawiciel »rewolucyoni- 
^ tów *’ ). I jedni i drudzy zmniejszał! w ten spo­
sób swą pdpowiedzianobć —  pierwsi, prócz, te 
go, korzystali ze sposobności, aby zohydzić, nie- 
tylko Lelewela, ale i jego przekonania.

*) Lelewel w ogóle w s z y s t k i e m u  by] winien. 
Tako c u r i o s u m  przytoczmy, że biedy w marcu 

! 1831 r. księżna Łowicka za< horowak, wr Bialymsto- 
jku, to w', ks. Konstanty zasłabnięcie jej przypisy­

wał »niepo”i'odzeijom, o które obwiniał głównie Le- 
, lewela*. Podaje to K P. Karnowicz w rosyjskiej 
tiograpi w. ko. Konstantego. Tenże Kam o wici 
•wierdzL to Itoleweł nalegał na zabicie (?1 w. ks 
Konstantego.

(G. d. n .
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jka , W idkupolski, śLątsŁa Cn^iyńsścefro i Gór- —  to -tr^zystko, co  w  tsprwfe Gdańsk* tr.oąq
nogo, oraz Spiszu i Orawy uio zrzekniemy się 
1 bronić brdziemy z wszelkich sil.

Uchwalono rozolucye .nrzcstauo Naczelnik - 
w’ Państwa, marsz; JłowT Sejmu i prezydento 
wi nńnisńrów.

Rozdział darów amerykańskich.
Lwów, 24 kwietnia. fPAT) Rozdział darów 

amprykańsfc ich. przy .lanych dla * Lwowa roz­
poczn ą  iię dnia 23 b. m. Komitet zajrni-gąoy 
eię rozdziale© t /c h  darów ustanowił zitsadę, że 
mog<» się zgłaszać wszyscy potrzebujący p o ­
m ocy w tych ciężkich czasach, bez względu na
stanowisko społeczne.

-  - ■ —

Ostatnia m biiIM u Sinsh
l  cztskica nssltulćt) ugetuwtn.
Cieszyn, 21 kwietnia (Tel w!. Biura Praso­

wego). Rezerwa, z jaką społeczeństwo nc Slą- 
tsku przyjęte wiadomość o tem, że Czesi ekła 
mają się <io przeprowadzenia postulatów ugo 
dy parykdej, okazała się uzasadniona. Drgań 
Na rod niego Vyboru •» Morawsko Sleztky Den 
nik«, kWry w sobotę urzędowo doniósł, że kon­
ferencje  posła Zamoiskiego z pudpułk. Sznej- 
denkiem są dmszjm ciągiem konferencji w  toj 
sprawie odbytych, w  Pradze z udziałem mini­
stra Rlofacza, gen. Telłeau i* Henryka, oraz 
podp alk. bznc-jderka, nazrwa obecnie całą tą 
wiadomość kłamstwem pusaczonem w  kurs 
jrrae* Polaków. Faktem jest jednak, że pod- 
pułk. Szn ej derek zwracał się do po&ra Zamor­
skiego, jako przedstawiciela rządu polskiego w 
tej sprawie, że konfereimye ich odbj ły  eię w 
Morawskiej Ostrawie i że ustalono na nich wy- 
tyczne pirnkta ugody że miano wczoraj zje­
chać się w  Cieszynie dla podpisania tv oh umów. 
Tymczasem podpulk Sznejderefc do Cieszyna 
nie przyjechał i zapowiedział swój przyjazd na 
23 kwietnia, ale nie przyla ł znowu, tłumacząc, 
że nie-ma jeszcze pełnomocnictw od rządu pra 
skiegu

Można jednak już dzisiaj przyjąć, że do tej 
ugody prawdopodobnie nie dojdzie, Ozesi oka­
zywali skłonność do ustępstw., g d jż  grozi im 
konflikt z Niemcami Niebezpieczeństwo to za­
żegnał marszałek Foch, wskutek czego cofnęli 
się z drogi ugody.

Kii;, kiełstz n a w ije  do tgod; 7
( Gesz^fl, 24 kvieuiia (Tel. wł Bitna Praso 
wego). Czeskie Biuro prasowe donos.

, M in itte r  K ! o /  a  e  z  w y g ło s i ł  w  p o n ie d z ia łe k  
; 21 b , m . n a  p u Ł Iiezn em  z g icu n a d z e n iu , "z w o ła - 
n e m  p r z e z  p o l i ty c z n e  o r g a in z a c y e  w  K a r w i -  
n  i e  m o w ę  o  s y tu a c y i ,  w  k tó r e j  o d n o ś n ie  d o  
Poleski p o w ie d z ia ł .

Eez ozesko-polakiej ugody będzie Berlin nie­
bezpieczeństwem dla obu narouów. W  naszym 
interesie leży, by Po-Lska była silną, również je ­
dnak w interesie Polaków jest, by republika 
czechu-slow a oka była silna. N ie  j e s t e ś m y  
t a k  p r z e s i ą k n i ę c i  i m p e r y a l i -  
z ir a n i ,  a b y ś m y  c z ę ś c i  z i e m i  c i e -  
s y n - B k i z d  n i b  m o g l i . P o l a k o m  po -  
z os t a. w  1 żŁrgc nie potrzebujemy dla swej 
p.-iisl won ej i ^łsipodarczej konieczności. Pol; 
cy  jednak nie śaJą żądać U3tępstw, który eh nin 
możemy zrobić, nie chcąc niszczyć własnego 
państwa. K  w  «  s t y z a a r w i ń s k i e g o  r e  
w i r u  w ę g l o w e g o  n i e  j e s t  d l a  n a s  
k w e s t y ą  e t n o g r a f i c z n ą .  Kwestyę u  
ką zaiatwilibj śmy iatwo. J m  to jednak kwe- 
fity.i czysto gospodarcza, a więc państwowej 
konieczności. Byliśmy zawsze i jesteśmy też 
dziś zwołenuikHmi zgody między Czechami 
bosakami i jeżeli po obu stronach dla tej zgody 

J.-ęoą pracować Hrdzie, którzy potrafią nr., śle- 
o przyszłości; w  takim razie musi się to udać.

N o w e  prGwok?cye czeskie.
Ckszyn, 24 kwietnia. Tel. wł. Biura Praso­

wego). Szereg osób przybyłych z Zagłębia kar- 
wióskicgo opowiada o nowych gwałtach cze­
skich, popełnianych ua ludności polskiej. W  Ła­
zach aresztowali wczoraj Czesi bez najmniej 
szego powodu przewodniczącego komisyi robo 
łnmzt-j, Tomana i górników Rozbroją, Rzyma 
na i Śtrzyndałe. W Suchej dolnej funlceyona- 
ryusze R?dy Narodowej Tomana, a w  Orłowej 
Emila Kotońskiego. Do wracającego w nocy z 
Karwiny do SueLej lekarza dra Ałicliejdy i nau 
czycieli Zubka i Kokotka strzelali źołniei ze 
czescy. W  Łrzach zamknęli konsum polski a 
pert on al aresztowali.

Ala rm y prasy cze skie j.
Wiener, 24 kwietnia. (PAT). (Telef. pry w ), 

z Republika donosi z Pragi: Pisma czeskie twier 
dzą, że vojika ocłskir otrzymują w dalszym 
ciągu posiłki na całej linii tlemarkacyjnej. Pola- 

• cy  sprowadzić mieli działa i piechote nawet do 
strefy neutralnej. Polacy zamierzaja nawet 
wbrew orzeczeniu konferencji pokojowej za­
trzymać Cieszyn w gwojem ręku.

Firma czeskie donoszą dalej, że »Dziennik 
Cieszyński* utrzymuje, że jeżeli Paderewskiemu 
nie uda sie u chrome Śląska dla. Polski, to uczy­
ni to Piłsudski, jeśli koniereneya pokojowa nie 
rozstrzy gnie sprawy Śląska w myśl zasad Wil­
sona, w  rozstrzygnie ją wojna.

di K . DłusRi o srcnicotłi PoRKi.
f
h o
h "
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powiedzieć.
—  A  czera sobie wytłumaczyć oponie stano 

wieko L l o y d  G e o r g e t a ?
—  O b  a w i a  s i ę ,  ż e b y ś m y  m e  m i e ­

l i  z a  d u ż o  N i e m c ó w .  Zresztą po przyja­
ździe Paderewskiego, L loyd Geoigo zmienił 
swoje zdanie, iluszę tu z naciskiem podnieść, 
że wszyscy sprzymierzeńcy są dla nas ,aJcnaj- 
ńyczliwiej usposobieni, ale kwestye terytorial­
ne są tak skomplikowane, że trudno jest u rzy 
najlepszej woli i chęci, wśzjatidoii ocL azot zado­
wolić . W  każdym razie sprawy nasze na kon­
gresie układają się coraz lepiej.

—  Ozy granice zachodnie Polski zostały już 
.m ajone?

—  Zasadniczo t a k .  Zachodzą jeszcze pewne 
poprawki, które jednakże nie wprowadzają po­
ważniejszych zmian. Ostatnio n[>. zakwesty on tr­
wano powiaty synowski i namysłowski, nato­
miast przyznano nam powiat r a c i b o r s k i .  
Stadyum obecne można nazwać już tylko wy­
gładzaniem naszych g/anic zachodnich.

—  A C i e s z y n ?
Tu dr Dłuski chwilę się zatrzymał, poezem u- 

sły&ialcm te słowa:
-— Dzięki interwencji Paderewskiego, decy­

z ję  w  sprawie Księstwa Oieszyskiego na razie 
w s t r z y m a n o .  Sprawa ta przeciera się z 
korzyścią dla nas. Clemenceau przyrzekł Pa­
derewskiemu, że C i e s z y n  z o s t a n i e  przy 
P o l s c e .  Trzeba przywiać, że Czesi przygoto­
wali sobie lepszy grunt oia swych postulatów 
teryioryalnych na terenie Księstwa Cieszyń- 

Jnkie trudności w tej nadzwyczaj 
skomplikowanej sprawie ma dyplom acja pot- 
-kr. do zwalczania, niech posłuży następujący 
przykład: Czesi przedstawili na kongresie, że 
w orzecn powiatach Księstwa Cieszyńskiego, 
oprócz fryueckiego, mogą liczyć na 120.000 
głów, przeważnie Ślązaków, tymczasem to . 
Londzin wykazał, że liczba ta jest z u p e ł n i e  
f a,ł s z y  w a i że najwyżej mogą mieć po swej 
stronie 20 do 25 tysięcy głów. Zanim te różni­
ce będą wygładzone i zrozumiane w  najwyż 
szych sferach decydujących, trzeba ogromnego 
wysiłku i czujności z polskiej strony. Zadania 
czeskie sięgają daleko: C h c ą  w s z y s t k o
m i e ć  d o  " W i s ł y ,  a n a s  p o z o s t a w i ć  
z a W  i s l ą. Na obliczeniach tych niewątpliwie 
się za wiodą. Najtrudniej jest ze Spiżem i Ora­
wą.

—  A czy Śląsk Górny jest pewny?
—  Alianci z całą stanowczością p r z y z n a  

l i  n a m  t ę d z i e l n i c ę ,  od wieków polską i 
możemy być o nią aż nadto spokojni,

—  Ażeby zaokrąglić naszą rozmowę na te­
mat granie Polski zapytam jeszcze o M a z u r y  
p r u s k i e .

*■— Co do tych tery tor yrów , to unrzymiuje się 
w dalszym ciąg’ ! sposób decyzyi na podstawie 
plebiscytu, który niewątpliwie wypadnie na 
naszą korzyść.

£4 o i * o n o  o  l i r a .
Dola korony i troska o jej posiadaczy’' nie 

skuiorw tyiko u r.as przedmiotu uwagi publicz­
nej. Również w.e Włoszech jd ki Stu miesięcy 
je»t ta sprawą ośrodkiem ożywionych dysku- 
syi. Warto przeto zająć się nią bądź ze wzglę­
du na pewne podobieństwo z naszemi siostm 
kami, bądź też ze względu na to, by zrozumieć 
pewne zdarzenia, pozornie nie dość zrozumiałe, 
a odbywająeć się na targu koronowym w Wie­
dniu. Donoszono stamtąd najpierw, że Włosi 
wykupują korony nicstemplow ane, eo budzi­
ło wrażenie, iż te właśnie korony mają wido. 
aznio większy walor międzynarodowy. Nie da 
wno temu nadeszły nowe wieści z włoskiej oku- 
pacyi, wieści o tyle zgodne, że donosiły o wy* 
mianie korony na lirę, o tyle zaś sprzeczne, iż 
różniły sie co do infonnacyj o kursie wymiany. 
Jedne utrzymywały, że wymiana od In wa się 
na względnej równi (lira za koronę), drugie, 
że za koronę otrzymuje się 40 centymów. 
Jeśli się jednak zważy, io  Włosi wykupywali 
systematyczne w Wiedniu korony i że wyku 
pywali je dla spekulacji najoczy wióciej, to w y­
padnie przypuścić, iż więcej prawdopodobień- 
sftva ma za soDą pierwsza weisya o wymianie 
liry i korony na podstawie zaokrąglonej rów ni.

Za tfeJn przypusŁOzeniem zdaje się także prze­
mawiać opinia senatora włoskiego, Luigi 
Einaudi, ujawniona w jednym ze styczniowych 
numerów medyolańskiego dziennika >Corricre 
delta Sera«, który niedawno dopiaro —  z po­
wodu utrudnień pocztowych —  doszedł mu­
szych rąk. Artykuł ów  zasługuje także i z tego 
względu na uwagę, że dowiadujemy eię z  nie» 
go po raz pierwszy w sposób dostatecznie au- 
temyczny o metodzie wymiany marki na fran 
ki we ITancyi.

Senator Einaudi jest zwolennikiem teoryi 
iloiciówe’1, Jako najważnieiszego regulatora 
cen, wyrażanych w  pieniądzu. Z pomocą tej 
teotyi tłumaczy deprecyacyrę liry i korony i ich 
wzajemny- stouunek ^kursowy, dochodząc Wo 
pr-rckonania, że na tej podstawie jedna korona 
przedstawiałaby wartość 40 centymów wlo: 
skich. Ale stawia sobie natychmiast py tanie, 
czy jednakże godzi się tę cenę narzucić wła 
śeicióiom koron, znajdującym się pod panowa­
niem włoskiem. I na to pytanie odpowiada 
przecząco, »gdyż interes publiczny wymaga, 
ażeby kraje odzyskane nie czuły się pokrzyw­
dzone przez m a t k ę  ojczy znę (*madrepa- 
tria«)<r. Należy tedy dokonać wymiany- na ró­
wni. Żeby to jednak m ogło dojść do skutku, 
trzeba będzie postarać sie o to, ażeby korona 
krążąca po krajach odzyskanych, stała się ilo 
śeią znaną i ściśle ograniczoną, a nadto w  »po 
sób widoczny odróżniała się od Korony ogólnej.

Wprawdzie już rząd wioski poczynił pewno 
w tyra kierunku usiłcu ania, mianowicie zaka­
zał przy wozu koron i oświadczył gotowość w y­
miany ich na 1 i r y  s p e c y  a 1 n e  uszykowa­
ne w  i n n e  s e r y e  i n u m e r y ,  D i i  l i r y ,  
o b i e g a j ą c e  p o  W ł o s z e c h ,  lecz zamia 
ów  swoich nie przeprowadził.

Należv ""dcc conajprędzej nadrobić straco­
ny czas, postęj.-Uj.jC wzorem m d i i  francutiki^-o 
w Alzacyi —  Lotaryngii. Rząd ten aekretem 
z 26 listopaaa 1918 roku, zakomunikowanymi 
p o t a , e  m r  . ? (Francuzom alzacko-lotaryń- 
.sikim, oraz poddanym państw sprzymie.zouych 
i neutralnych, a opublikowanym w  dzienniKu' 
urzędowym ('Journal Officietl*) dopiero 7 ety 
cznie 1919 roku, —  ogłosił, że do połnocy 6

poddani państw' spiizy mierzony eh I
neutralnych, zdeklarować posiadane ptrzcz sie­
bie marki. Po eprawdzeuiu dcsklaracy i i dokła

W SPRAWIE JEŃCÓW POLSKICH W ROSY!.
S e k cy a  w yw ia d ow cza  k ra jow eg o  S tow arzyszen ia  
i C zerw on ego  K rzyża* d on os i: W  cd i 6 nadesłanych

K. dla słuch. Pniw. Jagiell 40 Trał., zaś (1! 
[ 'i tiwiirzystn i  fil< zodcznego i K ola  filozof.

zaś dla członków  
wstęp « o l-

dnem ZDadaniu ich ścisłości, dokonano w cza* ta  za  pośrednictw  em am eryk ańsk iego  iC zcrw oTm go 
sie między 15 a 23 grudnia wymiany m a re k  na Krzyża-z kw it iw  szw ed zk iego  » C zerw on ego  K rzy - 
franki po kureie. odpowiadającym równi walu

ey.
W Y K Ł A D

*ov,Tej, to jest po  125 centimów za mańkę. R ó­
wnocześnie z dniem 15 grudnia straciła marka 
moo ustawowego środka płatniczego.

Obecnie nie da sie na terytorymn oicupacyL 
wTło»-ikie.i zastosować systejn identjrazny, ponie­
waż zbi t wiele upłynęło już cza-su i koiopa o t  
ficie przesiąkła skądinąd. Lecz tazeba - zdecy­
dować Bię jak najrychlej na krok analogiczny. 
Należy w przeciągu nie wielu dni zaopatrzyć 
koiony w  niedającą się podrobić sygnaturę i 
takim tyłku koronom nadać moc płatniczą. — 
Wówczas okaże eię. ile koron jest w  obiegu na 
cbs tarze włoskiej okupacyi. W  najbliższym zaś 
—  i to znow-u bardzo, kióikim ’ czasie —  na­
leży przystąpić do wymiany nostryfikowanej 
we Włoszech korony na lirę i to po kursie, od­
powiadającym lub bardzo zbliżonym do równi 
walutowej. Rząd winien bowiem dbać ze 
wszech sił o to, by  podnieść kurs korony w

ża« na rozd an e przez n iego p od ark i m ięd zy  je ń có w  
w  R o sy i, zn a jd ow a li się w o b oz ie  W iatk a  w  npen 
1918 rok u  n astęp u ją cy  je ń c y  P o la cy :

7, K ra k ow a - l-Tonelszek K o łod z ie jsk i, W ojciech  
Szołasz. Aritoui S ikora, B cn no W ein reb ; z C ld ebn ej: 
p. J e d l i : s f  p. K rosn o : Stanisław F aber, z B och n i: 
Jan  G ad ek  i  J ó z e f K aw iya; z Z ag órza : W in cen ty  
K urnik ; z W y c ią ż  povA K ra n ów : Stanisław  B aran; 
z W o ło r  ic  p ow  K ra k  iw . L udw ik  G izesza k ; z Oba- 
rzy n a  p ow . jd rzo z ó w : A leksand er Szul; z F ryw ald a  
por*. C hrzanów : L u d w ik  G ry low sk i; z W o z n lk ó w  
pow .. W 'adow ice : W a len ty  K u b iez ; z Iw on icza  pow . 
K rosn o : G rzegorz D a jo e k ; z  Ż y w ca : J ó ze f Jęd ii- 
ezok ; z K a n iżow  p ow . K o lb u szow a : AYojciech N ajo- 
w iez ; z T a rn ow a : M akaym ilian F a w lik ; z N ow eg o  
S ącza : Marcin K olb er , Lipinann Y olk m an n  i J óze f 
H andw erker. —  W e d le  w ia d om ości, nadesłanych  
z B iura w y w ia d o w cz e g o  * C zerw  on eg  o  K rzy ża *  w  
W ied n iu , w s z y scy  o fice row ie  i aspiranci o ficerscy , 
p rzeb y w a ją cy  w  ob oz ie  je ń có w  w  B erezów ce  Z abaj- 
k a lsk ie j, orzon iesieni zostali w listopadzie 1918 roku

okaj a.:\ i n łosk.e,, wobec czego musi ją paaflę- -0 wiSly-wostódai. Ate/Jiweni jost przeniesienie ich 
dewszyktiviem w  sposób Widoczny rdróżn ić -od j 0 j . lp01,j(H ja oroczu ia cy  pozostali w Borezówee.
korony ogólnej 

Oto w  najkrótszem przedstawieniu poglądy 
Włocha na kurs korony, należącej do świeżo 
dla Włoch pozyskanych obywateli.

Przy sposobności warto podjąć ponowną 
próbę ustalenia ilości koron, krążących na ob- 

ząrze państwa polskiego. Próbę tę  ułatwia
znaiiy  ju ż  d la  A r .s t io -Ń K m ie ć  C z e c h o s la w ii 11<JnLa p o d  n astępu jącym  adresem : 
J u g o s ła w ii  w y n ik  s te m p lo w a n ia  k o r o n , kterw jriuhiłterstilT sse, S ticftskaserne 22 
w y k a z a ł ,  że u le g ło tafli nosoryiikacyi 5, 8 
względnie 7 miliaripiw koron, razem tedy 20 
miliardów koron. Ponieważ wedle wykazów- 
Banku auabro-więgierskiego pojawiło się w 
obiegu niespełna 38 miliardów koron, przeto 
na ntcostempiowanc korony wypada 13 miliar­
dów, z czego około 1 miliard znajduje się poza 
obszarem bylydt A iiśtio-Węgier i obecnego 
państwa polskiego, głównie wr Szw'ajcaryri. -— 
Jeśli ilość 17 miliardów zestawić ze sumą mie­
szkańców "Węgier (pomniejszony ch o Ohorwa- 
c. ę zę emu onią, oraz Błow-aczyzną) *>kupacyi 
w*łoalciej, Bukowany, całej Galicyi, Śl.pska Cio- 
wąriiakiego i b. ok upacyi austi-yackiej w Kró- 
le&twie l'olskiem, to okaże się, że roakłada się 
ona naukolo 30 milionów ludności, z czego na 
ludność, należącą do Polski lub do r.iej należeć 
mogącą (Gaboya wsolio-lnia) wypada około 12 
1 pół miliona głów. Ponieważ przeciętna kwota 
odnośnie do 30 miliomów daje 507 koron na 
głowę, przeto przypuścić należy’ , iż na t e r y -  
. o r y u m  p a ń s t w a  p o l s k i e g o  w i a z z  
G a l i c y ą  w s c h o d n i ą  z n a j d u j e  s i c  
o k o ł o  s i e d m i u  m i l . a r d ó w  k o r o n  w 
rekach ludności Kwota ta przew-yższa oblicze­
nia dra Benka o 3 miliardy, lecz wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa barti/iej zbliża się 
do rzeczywistości, którą ostatecznie da się u- 
stalić dopiero drogą stemplowania, będącego 
równocześnie i rejestracją ko-on.

K R € n T k T

Kraków, 21 kwietnia.
Dziś, dnia 24 kwietaia 1919 r.

ASYGNATY  
POLSKIEJ F O Ż Y C Z K I  P A Ń S T W O W E J  

nabywać można (po potrąceniu procentu):
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..Kar. W ar-zś ' przytacza „iu terd ew " swo­
jego sprawozdawcy z drom Kazimierzem 
u  1 u s 11  m, członkiem naczelnego Komitetu 
nitrudow go f, Paryżu, który i ,  specjalnej 
f u  sj i pr/.ylM  do W arszawy. Z i ,  zmowy tej 
przytaczam y następujące szczegóły

—  Jak stoi s p r a w a  G d a ń s k a ?  —  za­
pytał sprawozdawca.

— Na goazinę przed odjazdem z Paryża - -  
rzekł dr D. —- w  ubiegłym tjgoniu widuałem 
się z prezesem minirtrów padarewskim, który 
upoważnił mnio dc oświadczenia, iż Lansing, 
ffouse t TerriI zakomunikowali Paderewskie­
mu. że G d a ń s k  b e z w a r u n k o w o  b ę ­
d z i e  w c i e l o n y  d o  P o l s k i .  Od siebie 
iaó Padi rewskl dodał, ze Gdańsk będzie miał 
rtatut na wzór wolnego miasta Hamburga. —
Cło będzie i olskie, pasizporty —  polskie. Bliż*
Hyeh szczegółów co  do tej koncepcyi nie mam gtaidnia obowiązani są Francuzi alzacko-lota żyńskiego

POWRÓT 2IMY. 8:are ludow e przysłowie mówi 
..św  A je iitfłk a  (20 bm.) w ypuszcza fckow.onki z 
ni(-S7.ka“ . l it l lń ię  tel w  ińnę latr. pokrywała wszędzie 

łąki i c g . ' dy bujna zielrność a w powietrzu czuć by ło  
ciepły oddech wiosny. W  tym rok i jednak nie może 
się wiesna jakoś ustalić, a Zmia nig -lice nas opuścić. 
Pedtzas (Wtatmch no, y spaJ0. termometr niemal do 
zera, we dąie dochodzi n a jw y ż j o (i stopni ciepła. 
Pow tórzyły się obecni*' * całą dokładności.-) stosunki 
m eteorologiczne z prze 1 dwóch lat, kiedyto w tych- 
samych dniach mimo pięknej, słonecznej pogody,-m ic- 
Uśiny dokładnie tesamą -empeyaturę. W  ostatnim 
rii iu kwietnia w róciła w i e c w osn*, lecz długo jesz­
cze w  maju panowało n iezw ykłe zimi. , ktort dotkli­
wie odbbo «ię na wegetacyi i *icaii ow ocach  w  szcze­
gólności. Oby się to nie chciało i w roku bieżącym 
powtórzyć.

P R Z Y G O T O W A N IA  DO U R O C ZY ST O ŚC I 3 GO 
M A JA . W cz o ra j w ieczorem  o d b y ło  się w loka lu  T o - 
w urzystw a S zk o ły  L u d ow e j M zne zebranie de lega ­
tó w : p r e z jd y u m  m iasta, w o jsk a , oraz tow arzystw  
ośw ia tow ych  i sp o łeczn ych , celem  om ów iep ia  pro­
gram u u roczy stośc i m a iow y ch .

O bradom  przetrodniu-zyl prezes T. S. L .. dr Ern. 
B a m lro w ik l P regram  u roczystośc i przedstaw ił se­
kretarz, Stanisław  R ym ar. P o  obszerne^ d y sk u s ji , 
w k tóre j Zabierali g lo s : w icep rezyd en t R o lle  radca  
dr K u lczyń sk i, m a jor Lańńsfci, dr Jaeh im ecki, inż. 
K ró l i t. d ., u sta lon o  następu jący program :

P iątek , 2  m a ja  w ie .zo re m : u roczy sta  A kadem ia . 
S obota , 3  m aja : god z in a  6 ran o: M sza filaretów  

na  W ą w slu ; g id z io a  8  rano rn c h ó d  m u zyk i p o  
m ieście ; g«i Izina 10 ran o - M sz; p o łow a  na R yn au . 
Pr*om ów ienie. G od z itu  3 po połu dn iu : P o ch ó d  m ło­
dzież}’ . G odzina 5  p c  p o ł udnfu: F e s t jn  w parku  dra 
Jordaua. G odzina  5  po p ołu dn iu : M atch foo tb a low y  
na B łoniach. G od z in a  6  p o  po łu dn iu : M uzyki na 
plantach . G oJzin a  17 w ieczorem : P rzedstaw ien ia  w 
teatrach z przem ów ieniam i.

N iedziela,. 4  u n ja :  god z in a  10— 11 ran o: ochód
m u zyk ; g w u tn .i 4  p o  i ifuunlti: F estyn  i m atch foo t- 
balrwrj- W ieczorem  u roczystośc i 8 -cIom a jow e w e 
w szystk ich  dzieln icach  m iasta. S zczeg ó ły  będą 
o g ło szo n e  późn ie j.

CELF.M ZGRG \N!ZOVV A M * ZBIÓRKI NA „D A R  
NARODOWY 3 GO M A dA " zbiera wę dziś we < war- 
tek o  gedzinie 6 w lokalu T. S. L- (sw. Anny 5) grono 
pań. Panie, któro z jakiegokolwiek dow . iIu zaprosze- 
nia na czas nie otrzym ały, prosi Zarząd główny T . S. 
L. o  łaskawe przybycie bez zaproszenia. Każda p o ­
m oc bęazie z wdzięcznością przyjęta

NALEPKI N u  ,)KNA I ODZNAKI MLTa l O W E "i 
papierowe nr obchód KonstytueTi 8-go M»)a są już 
g** ow a  Dostać je  można w  1 >k»u T. S. L  (św. Anny 
0; 1 r-).

PO P A C ZE N IE  T E L E F O N IC Z N E  K R A K Ó W —  
P R A G A . N a  zasadzie rozk a zu  n aczelnego d o w ó d z ­
tw a  N r Szfc. Gen. 170-1,I I  z dnia 3k m arca  h. r. ze­
zw ala  się na po łą czen ie  te le fon iczn e  K rak ów — P ra­
g a . —  U pow ażnien i d o  rozm ów  są  ty lk o  posiad acze 
sp ecy a ln ych  łeg ity m a cy j, w y sta w ion y ch  przez m ini­
s terstw o ipraw  zagran iczn ych ,  ̂ a  pota  L rd zon y ch  
przez D . O. G . w K ra k ow ie , od d z ia ł In form acyjny. 
L e g ity m a c je  te m uszą m ieć pod p is m a jora  Scie-

Cclem uniknięcia nieporozumień i zbytecznej zwło­
ki czasu, sekcja; wywiadowcza 'Czerwonego Krzy­
ża* jiodaje do wiadomości publicznej, że niema pra­
wa wydawania jakichkolwiek potwierdzeń zgonu. 
!>o wydawania takich potwierdzeń unrawnione są 
jedynie czjnniki wojakowe. Wszelkie prośby o na- 
lesianie nmtrą-ki śmierci należy kierować do Wie-

lVicn 5 II., Ma 
10. Ycrlustabtei- 

lutFg. Prośby to mogą być redagowane" w  języku 
polskim.

PENSYE DLA U CZFSTM KÓW  POW STAN IA 2 
18ó3 R. W zyw a się wszystkich uczestników powstania 
z reku 1863 do beżzwioeznego zgłaszania się w Lkspc. 
zytuiach Sekcyi Opieki M. S: W . cplcin. rajesU aeyi. i 
p ity  z n ania un siaic-j pem-yi. Zgkis/.aiue się wcteiiumw 
winno następować w najbliższej okręgow ej Ekspozy­
turze ich m i?jfca  zamicszkaiiia.

, 'kręgowe Łkspozytnry Sekcyi Opiekł M. S. W . są 
utwoizar.o w "Wadowicach, Nowym Sąizu, Tarnowie, 
K zesiow ie, Jarosławiu, Przemyślu, Sanoku i <'i.:sz”  
r ło  oraz generalna Ehspozjnnra 8ekoyi opieki M ć. 
W . w Krakowie, ul. św. Gprtnnly 12. f  p i  drzwi Nr 18.

K R A K O W SK I KOMITET RóTU N tvO T /Y  D IA  
L WO WA  przeniósł z dniein dzisiojszyn biura swoje 
z Liiiwt rs> itu i na ul. uuuziwiiiowsiią 4. Liuro otwar­
ta będzie jak  dotychczas od  12 dc 1 w południe. Na- 
t< n iast Biuro uchodźców , objęte obecnie przez Kpm i 
tet cbrony krrsów. poziistaje na razie nada' w TTui- 
wersytecie isala 55,i, a jest otwarte popołudniu od 1 
do 0.

ZJAZC SO CJALISTÓ W  W  KRAKOW IE Jak ,,Na 
przód-1 donosi, wczoraj w  południe o  godzinie 12 w 
sali Związku t l iw . rob. w Krakowie, rozpoczął obra­
d y  X V  kongres P. P. S. b. Kr.itcstwa. Zjazd obesła­
ny jest licznie; w- obradach bowiem bierze udziai po_ 
łhil 140 delegatów.

W  imieniu centralnego Kom itetu robotniczego o- 
twoiz.ył Zjazd p. Zie<męekt. —  Mówca podnosi. Sr 
osiati.i zjazd cJbyw al się jesźcze w warunkach kon- 
siiiaey jnycb . Dai.-za działalność, paityr odbyw ałp się 
już' j.oJ znamem rządu ludowego i Sejmu. P-irtya jest 
oł rrrie fuodow Tiiezką całego ruchu robotniczego iv 
Polsce, kłutego obrady nasze są doniosłe a wyniki 
i.-r, muszą odpow iedzieć pasta wrony m zadauujui. Do 
prezydyum honorowego powołano |>. Misiol^a i Bi- 
iigrzbiewiezs. Prozydydm  składa *-ię z pp.: Bartickic- 
go, i użnka i U zi.bh  ; sekretarzują, pp. ł.av kov icz i 
/ . o  rt ina. P. Bailiem przedkłada iturnlamin obrad.

ZW IĄ ZE K  URZĘDNIKÓW PR Y W A T N Y C H  W 
KRAKÓW  IE (ul, Sławkowska C) zwraca lię  z gorącym  
s jc h m  do wszystkich nrzedtiików i uraęduiezck pry­
watny eh na teicide b. Galieyi o podawanie Związkowi 
z ilu sów tych urzędników którzy Da miejscu chcieliby 
się zająć 'sprawm-ii orgrrrizaeyinemi Związku. Akcya
0 p c i ipsj.i-i.ie doli ••rzędnika prin a tn ego , bliższe infoi 
m: eye — listownie.

Związek zawiadamia, *że dnia 26 bm. ęsobota) odbę­
dzie eię w Ickatu Związku ogólne zebrania członków 
Zv. iązktk w  nader ważny Gt sprawach. Początek wie­
czoru dyskusyjnego o  godzinie 6‘30 wieczorem.

KOMITET CZERWONEGO K R ZY ŻA  Dl A W SCHO­
DNIEJ GALICYI będzie pc.ciąwszy od  dnia 23 bm. 
urzędował w  Sekcyi prasowej Biura prezydyalncge 
kra, Sic w ('zc-w on ego  K rzyża w Krakowie, przy 
ul. P ęd zich ow 'iO , (Instytut Maryi). Interesentów w 
sprawach je ń có w ,. internowanych, korespondencji i 
t, d. jrzy jm n je  Komitet między gotłziną i i  a 1 w 
ptłmime.

W A LN E  ZGROM ADZEM F członków Towarzystwa 
ks-lebckiiih w ląśric:ołi realności odbędzie się w  ntc- 
dziełę,'an ia  Sl-go  kwietnia 1919 r. o  godzinie 4 i pół 
pępclndniu w sali Towarzystwa rotoiez.go  przy placu 
Bzt ztpań;-kim 8, H p. Na porządku dziennyit ważne
1 aktualne sp ra w y /a  miannwl.jie: ustawa o stróżach 
rr-jpr-rządzenie o ochronie lokatorów, o podw yższe­
niu roiintkuw gTninnjch itd, —  W stęp przysiuguje 
t jlk v  czk  nkom i osobom , które się wykażą za pro 
szcricm .

ZBIÓRKA M IASTOW A w dniu 6 kwietnia br na 
Akadem icki Komitet Pomocy akademikom żołnierzom 
prziTiicsia czystego dochodu 1. 841 K 23 hal.

KOSłłTF.T D LA ZW A LC ZA łU A  LICHW Y aw.ada 
u iii o przeniesieni’ ’ , biura z u licy Ba^ztow ej 17 do 
Pałacu Larisza przy placu W szystkich św ięty en 6, 
parter.

CIELĘCINA PO Tl K . Otrzymujemy komunikat na- 
stęy.ujący; Związek Spółek prulucentów  bydia ł trzo 
dy ckłew ntj ^Dobytek “ otw orzył drugą jatkę na pi. 
św. D ucia , obok m iejskiego teatru, gdzie wyrębuje 
cirtęeinę po 13 K  za 1 kg. Mięsa .iłowego .D oliytik" 
nic mt żc w yrębywać po 12 K , albowiem cena 12 K 
za mięso nie s to i,w ża lnym  stosunku do « n  żyw ego 
towaru, a „D obytek-1 jako* in stytucja , nie obliczona iia 
zyski, nie może ceż pozw alać sobie aa straty, luli inno 
Tucdc puszc7ałno prakt- ki

Z TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO. Próby z nowości 
Stefana Krzywosze wskiego pt. ,,Yriełki dzień" są w 
pełnym toku pod kierui.kiem re i Sosnowskiego. Naj­
świeższy ton utwór znakom itego autora odmienny jest 
ud wezĄtikieh prprzednieb, jak o pppuUriie widowi 
sko o cliarakttrze narodowym, mające za tło wieko 
pnr.nv r umi  nt historycz.tiy" 3 maja 1791 roku.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś pierwszy w y­
stęp gościnny największego obecnie tragika polskic- 
g i , Bi. Kntike-Zaw.idzkiego, wu wspanialej roli Wo­
jew ody w „M azepie" Słow ackiego. Pouicważ znako­
mitą artysta ze względu ' a repertuar w teatizo Loz- 
rnaltr śei musi na pj .rę dni wracać do W arszawy, na 
razie w ięc dane będę trzy jego' gościnne występy w 
„M azepie", dziś, ju tro i v  sobotę, pocasm dalsza ich 
seryta nastąpi <b j-iero w ciągu maja. N iezw ykły pokup 
na bilety św iadrzy < ogronmem zamt rrasowaniu się 
ogółu  występami znakomitego gościa który w  dalszej 
seryi swych występów' kreować b ę lz i ’  nadto Iw ie 
p ip isow e swe rola Cześnika w „Zem ście" i szekspi­
row skiego „Otella".

PORANEK OPEROW Y KU UCZCZENIU 100 ROCZ­
NICY URODZIN ST A N IW .Ą W A  MONIUSZKI odbę 
dzie się w  ru d zic lę , dnia 4 maja br w «ali Tow . Ic- 
karBlieg” . Na progiam zlozą się najcenniejsze ar rc 
i zespoły z oper nieśm icrtilnego tw órcy „H alki". Pre­
legentem będzie ui J o /e f  Reiss w części ilustracyjnej 
zaś wystąpią znakomici artyści nati: W anda Hendri 

hównr Alfred Paw icz. Aunm Luda s, Stanisław 
Tarnawski, przy fortepianie B. WaBek-WalewsJef. Fo- 
ra iek  urządza krakowskie B uro koncertow e E. Bu 
jański. Bilety eą już d o  nabycia u J. Rm lnukłego 
Linia A-B.

i. AKAi  fiW li UMIEJĘTNOŚCI W  KRAK O W IE. —
Pt.sied7f nic W ydziału  matemafyt no prz; rodni^zego 
odbędzie się w ęc-niedziąlek -Inia 28 kwietnia o  godz. 
5 p< cclu d i iu. Ta porządku dziennym prace z. z ikresu 
ui trmpty ki, chemii, botaniki i zologii pp. A. fofcur- 
sk iigo , Z. Me tylewskiego A. Bollanda. W ł. \ orbrotlta, 
St. K ulczyńskiegc ł p II. Gajcwsldej.

Z T O W A R ZY STW A  FILOZtaMCZNECO W KRAIIO 
W IE. Na zebraniu nawkowem wę czwrartck, 24 I r ,le t­
nia o  godzinie 6 pr południu w  satf Scminaryum filozof, 
tul. św. Anny 12) pror dr W ity i .ki  ze Lwowa odczyta 
sw ój przekład Flatońckiogo Kry tona. —  W stęp pn 1

o pieśniach Hugona W olfa  w ygłosi ar 
Józef K o i s l  >v soboto, 26 bm. w  Lollegitiiii w ykładów  
naukowych jako dalszy ciąg eykln o pioani n ow ocze­
snej od i t  1-.tarta. Śpiewa p. Aleksandra S z a f r a ń ­
s k a ;  przy fortepianie p. B. Walewski. =

W  OSTATNIM W Y K Ł A D ZIE  RECYTACYJNYM , 
peświęcenym  tw órczości Juliana Tuwima, wezmą u- 
dział. r ie  ;ak  p oF, zednio ogłoszono Solska Grossero.. a, 
locz pp. ł.usiizkicw icz-G ailow a i Zygtn. Nowakowski. 
W ykład ten odbędzie się w  K ollcgium  wykładów lau- 
Icowych w  piątek, 25 lim. c  godzinie 5 po poi. Bilety 
do n/tbyt ia codziennie od  6 -  o wieezorem w  kani e h  
jy i „K oli- gium“ .

AJ*ERA „SK Ó R N A ". /Aresztowany znanej aferze 
„sk órn e j-, „  której niedawno d inieśliśmy, dr Esrii i 
Dtinkclblitm, jak również bracia Fialr, zostali wczoraj 
odsiaw iciu  do Lrajotvego sądu karnego. ’V iw  ązku z 
rą sprawą skuifiskow ano znowu 6 pak skór na pode 
szwy "■h, ponadto znaleziono w  sient domu Drz ul. 
K rakow skiej 4 naki skor wartość,i przeszło 200.000 K, 
ih których niftE się nie cliee przyznać.

DPJ R A U D a O  a  w  GAZOW NI. W czoraj wyszło 
na jaw, że pcfeiący funkeye takasenra gazowni miej­
skiej Franci żck Melicher, narodowości cześkrei, zdc- 
fraudował w  < statui-li czasie h około 40.000 F  na 
s/kc i Ag gazowni i zbiegL zy do Czech, przysłał stam­
tąd d y re k c ji /.akł.nlów kartką koi ,spondencyjną z cy . 
ei" znemi pozflrr.wiririiwnt i podziękowaniem za służbę. 
Melicher pozostawił w Krakowie żonę z .rojgicm 
dzieci. Za defraudantem rozpisano lic ty gończe.

EOSZUZĘINIE OKRADZIONY. IV łipcu  i .  r. okra- 
dzitno był*go uraędnika kniejow ego, obecnie majora 
w ojsk polskich Stanisława Ścierkę, gdy Paw ii z rodzi­
ną na w yw j/.asie Ietuiin aa wsi.'Okradzenie było  tak 
utk ładce, ze suacit ca ły  dobytek dom owy, ummszczo 
ny w 3 pikojach  wartości okol o 30.060 K. W czoraj 
za tę kr rd/.ież odpowiadali przed trybunałem sądu 
przysięgłych w Niakowie, p : 1 prze w. r. Stok chwy, 
17-lctni pńrarz k o tt .io w  TaJeu-z B a lu liisk i i towa- 
izysz. jego wuutyriaw Uawron. również pisaiz b ile . 
j i t .y .  Ostatni z nich odpowiadał jeszcze za kradzież 
walizki i kosza z w ozów  .kolejow ych na dworcu, n 
także za Kradzież różnych sprzętów- na szkodę skar­
bu L ilc jcw ego . Oskarżeni przyznali się uo części kra­
dzieży, tlómaeząe się, i o otii zabiali tylko i 'Sitę 
pozostałych po w iększej kradzieży przedmiotów, doko­
nanej p r « d  lńmi prztz r.ieznany h  sprawców, o  czem 
świadczyło otwarta całkiem mieszkanie, które w czasie 
krytycznym  zastali. W szczególności Gawrom bronił 
srą jesz.iza nicpannęCią, aefedctein u n r js ló d jm , w ory  
mu pi został p , zricriieiiiu granatem na wujnic.

Świadek major Ścierka zeznał, żc od pierwszej 
ihy.ili, gdy od o jca  oskarżonego 1’alustńskifgo, któ- 
r\% mieszke z nim w  lymsnmym urmu i jako kolega 
w  urzędzie był jeg o  najlepszym przyjaciclcnr, T rzy. 
mał uiailc mc ść o  kradzieży, powziął podejrzenia aa 
cyna jego Tadeusza, bo znał tego ch łopca z nstjgor . 
szej st,, ny. k tóry go r.iojodtiohiutni' swojem prowa- 
J: ckieiii się te n  żyw iej gorszył., że był tc.au chłopcu 
bardzo oddany. Fcdejrzenie wkrótce całkiem się 
sprawdziło, gefy z in icja tyw y świadka locliodzcnie 
p cliiy jn e  ;z :ę ło  wskazany prztz niego kierunek. Co 
do : 'skarżonego Gawiona, słuchani izoczoznaw ey są- 
dowo-lclfarsc.Y otzckli, jeet jest fco osobnik .noroln,® 
niniij w iiitiś:iov,-y. Mcdybyna sądowa określa tanie 
esobnikt, jakkolw iek um ysłowo zdrow i, mianem sła­
bych t . a  umyśl®, nie wy 1.taczając jednak wcale ich 
p« i z j  tajności" sądew o karnej. Trybunał po przeprowa­
dzonej rizptawie,  .,a podstawie werdyktu przysię­
głych, skazał obu oskaizonych na karę po 2 lata cięż- 
kiege Więzienia, uarcw ując im na podstawie amne- 
styi trzecią część kar}’ . Uskarżał prok. Kolbusz.

1L K r a i n .
TARNÓVÓ, 19 kwietnia. (Budżet gminy m. Tarno­

wa na rok 1919 —  Orgie drozyzny. —  Katastrofa 
ir.ięn:a). \\ vnrana na jednem z o  tainicl. posiedzę- 
R ady nricysŁiej komisy ą bud-ulow a zabrała się dc 
pi7.eirutynov.ania budżetu. Budżt t naszego miasta 
Przedstawia s>ę niezbyt różowo. Zresztą niech mówią 
eyfry. Buriwct iiindite/.u gmin nr gu na cok 1919 pt/ed- 
itaw ia eię w dochodach w  kw ocie 397.731 K  53 bal. 
-•a cyfrę powyższą składają się następująca p o z y c je . 
7. gruntów i dom ów  125.233 K  38 hal., oiLeiki od  pa 
pitrów wartościowa ch 52.7bu K  51 fcah. opłaty 149.492 
K, rfzm aitc 28.2S l  K  66 hal., dedatki do podatków 
•4'.!*:;0 Ji

FkrmFue o irn oB y blizko 40 tysięcznego miasta prze- 
wyższatą rozchody w sposób zastraszający. Poz.ecye 
w ydatków  »ą nnsttpnjąco Fo-Juuki i r?,]nżytoścf'rtą - 
i.ow e 18.722 H, rcprczeiitacyu i zarząd gttuiy 162.273 
K  66 ha)., utizvi.ianie s /k  n 87A57 K 56 hal., datek 
kC fk ora icy jn y  kościelny itóO. 1 94 ha l , ogród , plan­
ta c je , targowica, drogi 117.030 K, koszta leczenia, sa 
ritarne, dobroczynne 28.3716 K . straż policyjna  i pożar­
na, ośw iethnie, karały 813.226 K_ 30 hal.', oplaia dłu­
gi) w i odsetek 163.263 K  38 hal., utrzymań ie budyit- 
k ćw , sprzęty 28.1tÓ K. emerytury i zapom ogi 2-1.Ó43 
K 49 hal., rozmaite 410.006 K 65 hal., datki dobro­
czynne 20.0CC K, r:iiom  1,380.188 K 58 hal. Niedc-bor 
zat m w ynosi olbrzymią kwotę 982.406 K  9 ł  hal.

Komisi-ę budżetową rzeka, nieładu zadanie. Już na 
piorwszem swojem  posiedzeniu dokonała pewnych 
z.ttijitli cyfigiSyi-li, któro jcch iukouo/ drficytu  -m ienić 
nie ziiełają. (ibótn ic czoka ją  zadanie większe, bo  wy- 
s : 1 kanie zcodi-ł pokrycia  tego znacznego deficytu 
k lery  zw iększy się }od»eze i t.o bardzo znacznie p o  u 
chw aleniu statutu urzędniczego, zrów nującego praco i 
wników miejskich z urzędnikami państwowymi. Je­
steśmy przirkw.aiw, że tak komisya jak i Rada miej- 
-ka  tiie CBfiue się przed wyszukaniem żpódeł na pc 
krjci©  delicytu  i Ic takich, których ciężar spadnie 
nie na szerokie warstwy, lecz na prawdziwych w o jen ­
nych brgaczy  m. Tartiowa.

Do wszystkich utrapień moralnych życia codzienne 
go. ck łącza się orgia drożyzny, która w ziasta z dnia 
na ciiień w stosunku geom etrycznym. Prym  dzierżą 
preaukty aprowizacyjnc, którycli cena zakrawa mo- 
fcie.ly na humorystyki Sm akołyki takie jak  kury, in­
dyki i t.. ci,, potwornieją w  cenie, bo 120 K  za kurę 
iv niedawnej przeszłości ni o należało do rzadkości 
Brak mąki zostały wyrównane koiityn gen turni ame- 
rykańskimi. Ittorych przyszło p;uę wag. nów-, co  za- 
k d w ic  na parę dni wystarczy,. Zamiast 4 i pól w agona 
kuszy, Tarnów z łaskawości urzędu aprow izacyjnero 
w Krakowie otrzymał 1 i poł wago na ohydnego pę­
caku, a gnał Huszcza został w małym prócer, e za­
spokojony kcptyngititciu  amerykańskim, który w 
dziwnie waiym proeanc.ie dostał się w udzielę naszemu 
miastu.. Kartofli brak w mieścis. a cena targowa za 
1 k g  dc chi ćzi do 2 Iv 20 hal. Prawda, dta Osłody go- 
ryozy ki nsuHCutńw ułtazaly się pomarańcze i cytry 
ny —  prawdnpodol nie dla paska.zy, bo sztuka, pierw­
szej kosztuj i- 6— 7‘50 K , sztuka Irugicj 5 K, Konsu­
menci raiz.ckają. magistrat stoi bezradny, Komitet 
ata zwalczaniu lichwy pracuje, a restaunnorzy i kup­
cy  kupując kamienicę jedną po drugiej, twierdzą w y­
mownie ie  tracą z kretesem. Alm! Jtst jeszcze sta­
rostwo, które wydało sprawiedliwy cm nilc potraw dla 
rcslanrafotów . plakatując go  w calom mieście p o  to. 
by rcstanr.atcrzy do cennika się nie stosowali, Itcz co 
waznitjsza wygorrwane ceny potraw i napojów  zna- 
czaiio pow iękfizylf, Moż :bv nasze wlaJzo zecLcialy raz 
narcsziie wziąć w  opiekę konsumehtów, powstrzymu 
j.ąc w cigi i  pa km k ie ; wzbogaconych paskarzy.

Typi wym [jrzyklad m liicdołęstw i, czy  bezsilności 
władz jest kwcshr.T mięsa. Miasto nasza oc dłuższego 
czasu jw t  pozbawione tego jedynego środka odżyw- 
czeeo. poiiiimo, ze b j d l » z l raku paszy tanieje. Po­
w ody braku anęsii sa różne, rrzedew szystkicin róin ł 
paski rze m iejscowi i zam fcjscawi wykupują bydło po 
okolicznych targach, płacąc każdą cenę i wywożą J« 
rzekomo' z powodów patryotycznyc-l na za hód eto 
UhizaiM wa, a stąd do Pt” 5. A drajpiJ strony m asarń 
v, 5 kupują mięso w ołow e i cielęce d o  kiełbas, a Uitrę 
cz.oną publiczność traktują kosetr.i po drogiej ccnio 
Stąd brak tnięsw fatalny Transporty mieoa i prze 
tw orów  m ięsny h w /ch od eą  m isam i z Tarnowa, a 
k. Baumem i cierpią nędzę. Jebali władzo nasze nie we 
zimą się (taro do paskarzy młęsnyth i- nie zmienił 
st» sunków na lepsze, to weźmie się do tego aam„
Spcłc-f7t'ńttw0

7E I  JAZDO NAUCZYCIELSKIEGO W  WARN ZA 
'AIE. Na zn ik n iętym  w przededmu świąt zjeżdztł 
nauczycieli, n a jw ięk szy d y sk ń sy ę  w yw ołały wnioski 
sekcyi s .k c iy  powszechnej- D oszło jednak d o  Fon., 
proniisu i cstateczny tekst tych wniosknw brzmiał jak 
carlępuje:

ł. Z jawi żąda szkoły row szech n /} dla całej Rze­
cz} pt spi litej.

2. Z jrzd  uznaje, że podręczniki szkolne nic powin­
ny b y ć  r m c r r jj lizowane i obliczono na zysk. grona 
zaś nauczycielskie powinny l y ć  dopuszczane dc ..?<!*- 
cydow am a o w yborze aprobowanych przez w ładz•

I'otn bartdloiyy i przemysłowy Biuro pośrc-diuctwa w kupnie i sprzedaż} dóbr, realności i t„ d.

K onccsyonovane przez Bz.pl polski.
Kraków , u9. P o d h a le  1. 3, p a rtsr  na lewo.

F e r i t y n a a c  T u r l i ń & k i .

Biuro otwarte raiło od 10— 12, po południu od 4 — 6

Mam do sprzedania realności i szukam takowych
do kurma.



Cawjrtffa.. 2a K.wii.jńn.

fCą.ięrzmkdw Mateiyml Jo podręcznik/nr winien bs ć 
lf tran j  arogą kcnKursu

3. Zjazd ie  ustrój i orptruraeja szkolnictwa
-v "'!•  phnego pi. winny byo: zg^Juc z właściwi ścir- 
oi ^sycticzccTRi narolu i potrzebami poszczególnych 
:»Lrei geogja/iezno-gospodurczj-Lb; oparta na lecinoli- 
Jth pcdsiajrach uwainzacyjnych w eiuem państwie; 
majdrwać się ped Łierowaicreem organów pansfwo- 
tyt‘h i pckeznyeb, przyszyta

h Pi.'rw .astek narodowy i religijny m ieć winien 
tale żne i obie_ miejsce. Zwierzchności wyznaniowe kon 
lolu ją  edynie zgodność .m eiod nauczania religii, ja- 
!c przedmiotu nauczania z zasadami wiary odpowictf 
ń  go wyznania.

OJ ZOLI W  W AR SZAW IE „S azeta  Lw ow ska" 
ii :  W iceprezydent Rady szk. traj. dr Fi ederyk 

i r . ]  w yjeebał d o  W arszawy w sura wach urzedo- 
rych.

DY REKTOREM OPt.R i W A R SZA W SK IE J miano 
rany został p Emil M ł y n a r s k i .

ZARZĄD  GIMMAZYUM W  SOKALOW IE w  z.emi 
icdłecb “ij (Podlasie) opl '  za konkurs na posady nau 
■w'cic-lfk!« od  .  września br. i'oszukiw ani ią j  dwaj 
Łatfmatycy. jeden przyrodnik, jeden ronanista, jeden 
llrsyezny nlalog. Podarna należy nadsyłać na ręce 
is. Andrzeja Mazurkitn-icza, Sokołów  w* ziemi sieJJe- 
k ie j (Podła-ie),

REPERTUAR 
rEAtRLi MIEJSKIEGO IM. JUL SŁOWACKIEGO.

Y  czwartek, 24 bn. „K rąg  interesów" o Bena- 
renta.

W prątek, 25 bm.: „W y gnany E ros" T* Konczyń- 
itiego.

W sobotę 20 bm.: „Tartuffe" Moliera.
W idedzieJę, 27 bm. popołudniu: „Obowiązek" H 

Layedan-a; wieczorem .Wygnany Etós.' T Konezyń- 
Ikiogo.

K O  W A i i £ F O R M A

Keszfę egzemplarzy cennego dwutomowego 
* * dzieła

fcięiD jiomiMa 3 min
KAZIMIERZA BARTOSZEWICZA 

(uajobszen.iejszy oms i zbiór materyałów),
posiada na składzie głównym księgami"

Dr % lad. Mllkowsmego 
i Kraków, Floryańska, 1). &&Z

Cena 3 w óch tomów 8 koron).

ŚLUB Di.ia 22 b. m. odbył bię w  Częstocho­
wie na Jasnej Córze ślub p. Janiny S w i b o -  
w n y z p. Zdzisław em S r o k o w s k i m ,  poru­
cznikiem wojst polskich. 4015

: 11.

d z is ia j d z i s i a j!! PRFM1ERA !!
■•UCIECHY*.

w i e l k i  ś w i a t o w y  f il m
W SIEDMIU CZĘŚCIACH Z PROLOGIEM: 

»VERITAS Y IN C If<
(Prawda zwycięża).

Z MIĄ BIAY. —  NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO 
SEZONU BIEŻĄCEGO.

PIĄTY (ostat-ił) KONCERT EG ON A  PE- 
rRPEGO w sali Saskiej w piątek, dnia 25 kv.ie
mla 1919 roku. Znakomity pianista wykona na 
ogólne żądanie Bacha: Toccatę; Chorały orga- 

-  n o w ;; sonaty Boetliovena op. 2(3 i 111  i Chopina 
h-iriol. —  Pozostałe bilety do nabycia w księgar­
ni Eberta, ulica Sławkowska (hotel Saski).

DZlECI DO RUDNICKIEGO DZIECI 
spieszcie po bilety na dziecięce ptzedsfa- 
wleriie, które się odbędzie w sobotę, dnia 
26 b. m., o  godzinie 4 * 2 po południu, po 

cenacb zniżonych 
w Teatrze »NOWOŚCI* w Teatrze.

Pa NTOMINA WODNA 
ŚCIĄGA TŁUMY PUBLICZNOŚCI DO.TEA1 RU 

•NOWOŚCI*.

W B f r t  P a d e re M K le ftO  ł W y d t f a .
Wschisririe granice Po ski.

W iedeń, 2a kwietnia (BAT). Wiedeńskie B. 
Łoresp. donosi z Paryża:

W edług »Journak’.:« polska komisy a ro/pa 
trywała wczoraj projekt komiteiu, któremu po 
wlerzone byłe smdynm wschodniej granicy pol­
aki"], Projekt przykra je  nowemu państwu 
Brześć Litewski, Kowno i Unię Bugu. Komisya 
kaakcejitowała projekt.

Etnksisić akcyi
Warszawa, 24 kwietnia (PAT). W  rozmowie 

85redaktorem » Przeglądu Wieczornego* oświad­
czył szef sekcyi w ministerstwie spraw zagra- 
hio*nyGh p. Jouko o sprawie Polski w Paryżu: 

Z  pobytu mego we Francyi odniosłem wra­
żenie, że sprawa nasza stoi na konferencyi po­
kojow ej nic najgorzej Nie przeczę, że były 
chwile-, które w zupełności usprawiedliwiały pe­
symizm i. niepokój społeczeństwa polskiego, 
ale na szczęście wnet nastąpiła, zmiana ńu le­
psze. Mamy to w  znacznej mierze do zawdzię­
czenia Paderewskiemu, Liorego wpływ I auto­
rytet Wśród polityituw anglosaskich oddal na­
rodowi nieocenione usługi. Przyjazd Paderew 
sdtiego do Par}’za ruszył sprawę polska z mar­
twego punktu, na którym się dotąd znajdowa­
ła i odparował niejeden cios, który przygoto- 
w ywał nam traktat pokojowy.

Polscy ambasadorzy.
Warszawa, 24 kwietnia (Teł, pry w.) W  nie­

długim czasie mają nastąpić mianowania przed­
stawicieli Polski za granicą. "Według pogłosek 
przed* ta w miel om- Polaki w Paryżu ma zostać 
Maurycy Z a m o y s k i ,  a pierwozym radcą Io- 
gacyjnym. dr F i 11 z. Reprezentantem w Ame­
ryce południowej Józef K o s s o w s k i ,  w  An­
glii prof. K o w a l s k i ,  w północnej Ameryce 
Ksawery O r ł o w s k i .

li poEŜ ES p IK& tiS llti& ilH  V f  isźil
Włetleń, 24 kwietnia (Tel. pryw.) »N. TV. 

Tagolati* podaję z Genewy:
»Humanitó< atakuje osiro olłecn^ rząd pol­

ani z powodu zamianowania posłem polskim, w 
Paryżu hr. Maurycego Zamoyskiego, a zastęp- 
cą jego Eraz.-ma 1'iltza. podnosząc, że obaj byli 
najwybitniejszymi przedstawicielami rosyjskie­
go caryzmu.

Paderewski nad Leninem .
Wiedeń, 24 kwietuin. (PAT). (Telef. pryw.). 

>N. W . TagbUtt* donosi z Genewy: Polski pre­
zydent ministrów. Paderewski, spędził Święta 
Wielkanocne nad jeziorem Genewskiem. Po 
świętach w yjediie Paderewski przez Paryż 
i Londyn z powrotem do Paryża.

duwrióduje * Berlin łr TagbLati* z Genewy, ge­
nerał NoudeM wręczy! z polecenia Iranci.sni go 
prezydenta ministrów niemieckiej komisyi ro- 
zejniowej odpowieaź na uiemiecKą notę z dnia 
2 . kwie ida Zapewniają, że odpowiedź ta usu­
wa wszelkie tiaulności. jakie stały jeszcze w dro 
dze. ' idług tego samego dziennika, niemiecka 
del gacya pokojowa będzie się skiadala z 80 
osób.

Wiedeń, 24 kwietnia. (PAT). Wiedeńskie biu­
ro ku-esi andencyjne donosi z Borłina: W olff 
donosi. Odpowiedź marszałka Focha na nie­
miecki I elegram z dnia 21 kwietnia zawiera 
ustep: Niemieccy delegaci będą mogli odjechać, 
kioay będą du tego gotowń Będą oni mieli swo­
bodę pe ruszania mę i porozumiewania się z ich 
jnisyą, tak samo będą mieli swobodę telegrafo- 
wanja i fcelel Hiowa-rria- ze swoi m rządem. Jak się 
dowiaduje W ulff, d 213gaci odjadą z Berlina w 
poniedziałek.

Wiedeń, 24 ku letnia (PAT) Wied. Biuro ko­
respondencyjne donosi z Paryża:

Dzienni ni donoszą, ie  rządy sprzymierzone 
powiadomiły Tząd niemiecki aa pośrednie lwem 
gen rata Noudanta, że są go.ow e przyjąć dele­
gatów niemieckich dnia 2B kwietnia.

Ukofsszenśe s tra jk u .
Wiedeń. 2-1 kwirtma (PAT). Wiedeńskie B. 

kor cap. doncn z  Bytomia, na Górnym blasku:
Strajk na Górnym Śląsku zakońuzrł się.

Z obrseł rady o^ferech.
■vTaków, 24 kwietnia (PAT). Ha di ot cle gnam 

stacyi krakowskiej % Paivża:
W  mieszkaniu Lloyd George odbyła się we 

wtorek w jx.ii.dnie konterencva. w które.j 
wzięti udział Clemenceau i Orlaiido. Radzono w* 
ditjoi. cLągu nad rozwiązaniem problemu 
A- >ryat} ckieSJ. Konfereney-e kon-ynuowano 
pe południu a wziął w* niej udział także prezy- 

> 1 -Oj- Naradzano oie nad sprawą Szan- 
u lju , co no którego istnieją, różnice. Japoń­

czycy domagają się, aby problem ten został 
rozwiązany prze<' przybyciem Niemców do Fa- 
ryża. Komisya dla spraw polskich obradowała 
we wt. ’rek rano. J’o południu we wtorek obra­
dowała komisy a skonom i czna.

Orzeczenie miii. s p M d M d .
łGazeta Lwow-Lwów, 24 kwietnia (PAT), 

aka* donosi:
Jak już pisaliśmy, oędziowie i urzędnicy są­

dowi ukraińscy we Lwowie nie złozyli wyma­
ganej przysięgi, -wskutek czego prezydyum Są­
du zawiesiło ich w urzędowanis. W odpowie-j wpłynie bardzo krzystnic na kampanię 
dzi na to Interesowani wnie^U protest do mml- licyi.

Horoskopy ukrotoskie.
Wicueń, 24 kwietnia. (Telef. pryw.). Ukraiń­

skie biuro prasowe podaje szereg komunikatów 
o  zdobyciu Kijowa Naczelna komenda ukraiń­
ska w Galicy! wschodniej wyraża nadzieję, ie  
klęska bolszewików ukraińskicn pod Kijowem

w Ga-

etersiwa sprawiedliwości. Dowiadujemy się, że 
ministerstwo to rozstrzygnęło już tę kwestyę 
Ministerstwo stoi na stanowisku, że postanowie­
nia konw encji haskiej o okupaeyi nie mogą 
mieć w  żadnym wyoadka zastosowania do  ziem 
byłego żabom auafcryackiego, gdyż ziemie, te 
stanowiły integrelną c®ęść pańotwa polskiego 
1 wskutek ustania zaboru, jako następstwa roz 
padnięcia się Atistryi, wracają automatycznie 
do Polski O okupaeyi zatem nie może być mo­
wy. Ministerstwo sprawiedliwości wyraża zda­
nie, że oędziowie i urzędnicy, któiwy z tym sta­
nem rzeczy nic chcą eie pogodzić, nie mogą być 
uznani za funkeyonaryuszy państwa polskiego 
I tolerowani w służbie w części kiaju, nad któ­
rą władza państwowa poh ka rze czy w iśc ije s t  
wykonywaną.

His?G ttnnrusha a  Stcnlsltsa-ouiL
\Yie>:leń, 24 kwietnia. (Teł. p ry w ) Ukrain- 

Ekit Biuro nrasowe ttonosi ze Stanisławowa: 
Misy a francuska, składająca się z 2 wyższych 
oficerów francusldch przj-byla do Drohobycza, 
celem zbadania na miejscu stosunków panują, 
eyck na obszarze naftowym. Z Drohobycza w y­
jechała m isja  następnie do Stanisławowa, gdzie 
odbyła konferencje z prezydentem ministrów 
Hołtibowiczem.

Ukraińskie sukcesy.
Wiedeń, 24 kwietnia (PAT). Bioro koresp. 

eytuje doniesienie ukraińskiego Biura prasowe­
go ze Stanisławowa, że oderwanie się wielkiej 
części uitraińskieb wojsk sowieckich od rosyj­
skiego rząuu sowieckiego, pociągnęło za 6obą 
Dotkliwe nactęnstwa dla poiożeni? wojsk bol- 
szewickii-h na Ukrainie. Powstańcy pod wodzą 
kłamana Zeltnyego zajęli K ijów  z wyjątkiem 
drugiego dworca towarowego i kilku wsi w o 
kołicy, aż po rze^ę Irpen. Ukraińscy chłopi, 
którzy 00 ni era ją ]>ows tańców, dotarli do  Tru- 
beski i wysadzili w powietrze most na lipienie. 
Powstańcy zniszczyli linię kolejową. Bolszewicy 
opuścili miasto Owród i punkt węzłowy kole­
jow y Korosin. Także koło Korosina zostały mo­
sty kolejowe wysadzona w  powietrze tak, że 
bolszewicy są zewsząd otoczeni.

Ukraińcy w Kijowiu.
Wiedeń, 24 kwietnia (PAT). Ukraińskie biu­

ro prasowe donosi z  Kijewa, że KĘów został 
fajęty przez wojska ukrnińskie.

Rozbrojenie bolszewików.
Wiedeń ,24 kwk-tnia. (Telef. pryw.). Ukra­

ińskie Biuro prasowe donosi: Kilkutysięczna 
armia bolszewicka, składająca się przeważnie 
z jeńców węgierskich z d o ł a ł a  p r z e ­
d r z e ć  s i ę  z 17k r a i n y  a ż  d o  P o d w o ł o -  
c z ys k. Pod Podwołocajskam i zastąpiły W ę­
grom drogę wojska ukraińskie, rozbroiły ich i 
odkkawiły przez Galicyę wschodnią ao Węgier.

Z Budapesztu donoszą w tej sprawie: Ukraiń­
cy  rozbroili podstępnie wracających do ojczy 
zny jeńców' węgierskich 1 zabrali im 5100 kara­
binów, 80 karabinów maszynowych, 2 samo­
chody pancerne, bardzo znaczne zapasy amuni­
c j i  5 kdkanaście milionów rubli wt gotówce.

Wiedeń, 24 kwietnia (PAT). Biuro koresp. 
donosi ze Stanisławowa pod datą 21 kwietnia:

Ukraińskie Biuro prasowe donosi: Depesza 
skro w-a z Moskwy podaje, że wojska bolszewi­

ckie zajęły W oloczyska. Z W oloezysk donoszą, 
że większy oddział bolszewików; składający się 
głównie z węgierskich jeńców, usiłował prze­
drzeć się orzez obszar ukraiński z Uronią w  rą  
ku do Węgier, został jednakże w Podwal(mzy - 
skach rozbrojony przez wojska ukraińskie. —  
2.000 W ęgrów zostało bez broni do W ęgier 
odszupa * o wany ch.

B u tn e  stan o w isko  N ie m c ó w .
Wiedeń, 24 kwietnia (Tel. p y w .) Pisma wie- 

denaiiie zapowiadają następujące stanowisko 
Nieenkrc na konferencyi pokojow ej w PaTyżu:

Niemcy domagać się będą pokoju, opartego 
na podstawie 14 punktów Wilsona. O 1- ęę?t - 
nlu 6ię na rzecz I-rancj i lub Polaki lerytoryów 
niemiecltich niema irowy, a dotyozy to nietylko 
Gdańska, ale także inny cii krajów, któiych  d o ­
maga się Polska. Jeżeli koalicja na pokuj taki 
się nie zgodzi, odmówią delegaci niemieccy pod­
pisania traktatu pokojowego Prasa nuimocka 
jest zdania, że koalicva nie rozpocznie pono­
wnie wojny z Niemcami.

łOst-Deutsche Rmndschau* tw i^dzi. i e  jeżeli 
Polacy łądzą, iv  należy im się I Wańak i inne 
ziemie niemieckie, te będą musieli zdoby.rać te 
1 raje Wątpić jednak należy, cz j za wikłani w 
wojnę z liosyą i Ukrainą zna^ą potrzebne do 
tej wyprawy siły.

Niemieccy delegaci przed wyjazdem.
W iedeń, 24 kwietnia. (PAT). Wiedeńskie biu­

ro korespondencyjne donosi z Berlina • Jak się

UnGda paryska na ukończeniu.
R.aków , 24 kwietnia. (PAT), Radiotelcg-am 

stacyi krakc icskiej z Lyon.
Z Waszyngtonu donoszą z kół dobrze poin- 

fornow airech, któro utrzymują stosunki z puc 
zyaenturą, że ugoda, wypracowana w Paryżu, 
jest na ukończeniu. Nie wiadomo icszcze, czy 
będzie ona trc,ktatem formalnym, konwencją, 
ezy też zwykłą ugodą. W  każdrm razie akt ten 
jest przeznaczony do tege, nżeby wzmocnić 
traktat pokojowy i zapewnić poparcie Francyi 
" awet na wypauslt nowej inwazyi niemieckiej. 
1 rezydent Wilson jest przekonanym, że Liga 
narodów winna dać w tym wypadku dOotnteez 
ne gw.aramcye. Jednakowoż uznaje on, że zanim 
ta Lig-a zaczinic spełniać swoje funkcyc, należy 
wzmocnić traktat pokn ow y i zapewnić światu 
bezpieczeiistwo. Przyjaciołom swoim oswiail- 
czył, ze treść tego aktu będzie równoznaczna 
z projektem Ligi naioctow i oba te- akty będą 
równocześnie opublikowane.

Wilson przedłuży pobyt.
W iedeń, 24 kwietnia (PAT). Wiedeńskie B, 

Łoresp. donosi z Amste.rdamt,:
*AlIgemcen Handcdsblatt* donosi z  Paryża, 

że Wilson na żaden sposób przed końcem maia 
nie powróci do Ameryki.

JednGiify frcnl 1 i iw in s k u - K it s U
Wiedeń, 24 kwietnia (Tel. jp rw .) uRepu- 

bliek* donosi z Bukaresztu:
Rumuni i Serbowie utworzyć zamierzają je  

dnolhy front przeciw Węgrom. W ojska serbskie '■ 
są już w' pochodzie i połączą się wkrótce z Ru­
in mami.

DSraicattie w e s im łlti) prepczyesi.
V 'kdeń , 24 kw ietnia. (Teł. prj-w.). jRepublik* 

donosi z Bukaresztu:
Bela Kun wysłał do głównej kwatery rsunun-' 

"kie.i propozycje zawieszenia broni. Rhmuni pro-1 
p o zy c ję  tę odrzucili. j

Budapeszt, 24 kwietnia (PAT). Węgierskiej 
Biuro koresp. donosi, że Rumun! w dr.lszmn cią-1 
g :  posuwali się w  dniu 22 bm. naprzód m iędzy1 
Cisą a Maroizesn i wiocEorem Dyli pod Kisje-! 
li e. Pod Nagyszalonta, pod Debreczynem 7 pod 
Mateszclka w ojdia nasze na kilku miejscach o-| 
kazały brak dysc\Tpiiny, rv śród tycb okoliczno 
k i  w nocy opuszczono Dcbi t-ezyn.

M sEs£y'pK 0 l felDJEffla rfenzęcsB
v.ie<Ień, 24 kwietnia (Tel. pryw\) iAcht-Uhr- 

Blatt* donosi z  Kopenhagi:
■Rosyj^ta armia sowietów, licząca obeemo 

milion żołnierzy, zamierza rozpocząć na wiosnę 
wielnie operacye zaczepne na cafym froncie. 
Rosyjski rząd bolszewicki ma zamiar po ten 
czas wystawić armię trzymilionowa. Ze wzglę­
du na karność w wojsku zuiótł rząd sowietów 
rady żołnierskie w armii.

1

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
z dnia 23 Inriełrtfa 1919 r.

Spói a Rsekę.
Wiedeń, 24 kwietnia (PAT). Wiedeńskie B. 

koressp. donosi istkrowo z  uondynu:
W łochy domagają się nieograniczonego pła­

wa zwierzchniego nau większą częścią miasta 
Rlekl. Zadar, Szebeniko i Split mają ufcworzyć 
pewien rodzaj związku włoskiego na wzór 
: związku hanzeatyckiego-. Południowi Słowia­
nie opierają swoje żądani? na tern, że okolica 
Kieki i obszar sięgający w gląh kraju są sło 
wiaoskie i domagają się zatem portu dla sie­
bie.

Kongres p^p^era Włochów.
Włedtń, 24 kw.etnia (PAT). W iedeńakic B. 

koresip. donosi z Berlina
»Deutsche Allgemeine Zeitung* donosi z Pa­

ryża: Ui asa francuska omawia żywo kwe-styę 
adryatyoką i popiera teraz z małymi wyjątkami 
włoskie preten&ye.

Ruch bolszewicki ci Bleaala upudo.
Wiedeń. 24 kwietnia. (Telefon prywatny). 

Wczoraj rano obsadziły »ilno oddziały obrony 
ludowej parlament, muzea, giełdę i inne gm a­
chy publiczne. Wszędzie ustawiono karabiny 
maszynowe, tudzież zawe w ano . pogotowie ra­
tunkowi. Główna konunda nad całym W ie­
dniem była w parlamencie. O godzinie 3 po  po­
łudniu ra  placu przed ratuszem odbyło się 
zgromadzenie b e z r o ln y c h , w  którym ucze­
stniczyło jednak zamówm k i l k a s - e t  o s ó b ,  
Poszczególni mowrcy żalili bię, że rząd oim owil 
inwalidom odprawy rr kwocie 5.000 koron i! 
wzywali inwalidów do wywalczenia sobie tego 
słusznego żądania. £ e  w r f c g l ę d u  n a  s l a b y  
u d z i a ł  w  zgromadzeniu dzisięjszein wzywali 
mówcy do  agibreyi Rcznjm  udziałem w 
zgi omadzeniu, które odbyć :ię ma -w piątek o 
godzinie 8 po południu. Następnie wrzywałi 
mówcy wprost, na .wrpadek opornego stanowi­
ska rząau. do obalenia go ogłoszenia dyktatu­
ry pttoleiajyatu Przez cal^ Izień wc-rerajszy 
nie wuki<*oono nigdzie porządku.

In w a lid zi d e m o n stru ją .
Wiedeń, 24 kwietnia (PAT). Dzisiaj po połu­

dniu praed ratuszem 1 przed byłym  teatrem na­
dwornym odoywnły się masowe zgromadzenia 
inwalidów bezrobotnych, cerem zajęcia etano- 
wiufca wo-ber k on cćsjj, poczynionych przez 
rząd- Rząd przyzna7 bezrebmnym podwyższe­
nie lastłkow, co  obciąża budżet’ o 200 tysięcy 
naron. Zgromadzenia ms ją przebieg anoJtojny. 
Gmach parlamentu oteudzony jest wojskiem.

Pjpiery łoKscyjne:
-i% po i. krai. K. ifJb 
i%  poż. kr:<j. czkoJ. E, 1%P 
4K?5 poi. kraj. z r. 1913 
4'A% -poż. kr? z r 1014 
4!,i poż. m. K/akona z r. 1909

< Frarzakcya
4% pcż. ni. Lwowa 
4 L % obi. kom. Banku kraj.
A% obi. kom, Banku kraj.
4 obJ kołej. Banku- kraj.
3 '-7 % listy za*t. Banku kraj.
4Yy listy zast. Banku kraj.
4% listy zast. T..w kred. ziem. 5f> 1.
})' Ą  listy zast. Tow. kredyt, ziom. 53 1.
; "i listy rasL Tow. kredyt, ziem. 40 L
4 c % lii ty zast. Banku hipotecznego 
4% Ibty zast Banku hipoteez. 60 J.
4/4% listy zast. Gał. Banku Uia bandlu

i .irzem/idu 
4'A% urn za et. gaj. ziem. Banku kred, 

austr. poż. woj. ;bony)
Tranzakeya 

Akcye bankowe 
Bank Frt^myjtowy ■
Bank Hipoteczny'
Bank gał. dla handlu i przemysłu 
Gał, Ziem. Bank. Kred.
Wtedcuski Bank Związkowy 
..39 rktjr"- fow ’. akc. t ank. i kant. wym.
Wied. gow. i-ajik e,lu et wy 
Wiej. Bank Jomb i eskont.

/  Ąkeye Tow. tciidf. i pizem. 
folskie 'Jen-, handlowe

, Tranzskrea
Zjdeniewski
<J cniieez" fat-r. pl, i masz. rot.
(Aodorów - r
„Górka" Liryka etmentu

Tiauzakcya 
Ga). »ke. Zak.ady Gurn. Siersza 
Fabr. etgitl i dacb. Wirnmer, Radziwiłł 

1 Żełcńscy
Waru ty

Marki polskie
Tranzakeya

Marki nitmieckio
Tranzakeya

Mad'i niemieckie drobne 
RuLlr e ar skin po 100 rb.
Buble carskie po 560 rb.
RuŁle ci.rskie drot-ce 
Ruble dnmskie 
tYanki fiancuekie 
L «  rumuńskie 225’-

Tianzakcya 
Losy austr. Czeiw. Krzrz. (nowef —1 

Tranzakeya

ofiar żąj.

i os* bo m s 0
104‘— 105’— 
111*25 112-25 
112'50 j!3  50 
100*50 10T— 

10T50 
05 50 100*50 

107— lo8‘— 
RJC iO i03‘50 
102*50 m-30 
111*50 IIR'50 
106*50 100*50 
110*

t
Z ZAJĄCZKOWSKICH „  ^

* e l i i l l a  €};ża£!3 !!£0 w a
ebywatelka miasta Krakowa

pr-re-ży wszy łut 74, po długiej a ciężkiej 
[,chorobie, opatrzona iw. SatenunenUim; za- 

&n*-ła w  Panu dnia 23 kwietnia 1919 roku.
W yjH on adzenie zwłok z domu żałoby L. 8 

pizy ulicy Zacisze do kościoła parafialne­
go sn . oryana nastąpi w piątek, dnia 25 

b. m. o godzinie 9 rano.
b. ni. o godziiiie 9 rano, po«żem nastąpi 

eksport-acya Wprost na cmentarz 
Na te smutne obrzędy Łtroskanr mąż, dzie­
ci i wnuki z.<pra.*zają Krewnych, Przyja­

ciół i Znajomych.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Zakład pogrzebowy zConcordia* Jana Wolnego.

PODZIĘKOWANIE.
Bolesnym ciosem ciężko dotknięci, tą drogą 

składają serdeczne w y a z y  podziękowania Prze- 
wielebnem*! Duchowieństwu parafii św. Krzyża, 
księżom kanonikom Masnemu i Kraupie, tudzież 
instytiicj oni, jak: Radzie miejskiej, Izbie han­
dlowej, Zarządowi glówiuhnu T k. L., Zarządo­
wi Muzeum Narodow _-go, K ołu-demokratyczne­
mu, oraz. W szystkiin, którzy nam nieśli wy razy 
wT9półezue;a i oddali ostatnią posługę naszemu 
ukochanemu, nieodżałowanemu Ojcu, ś. p. 

LUDWIKOWI HALSKIEMU.
Żona, córka i zięć.

> PODZIĘKOWANIE.
WPan u Drowi Rafałowi Landauowi w Krako­

wie za ocalenie córeczki GENI przez swoją na­
der ucskliwą, sumienną opiekę w czasie bardzo 
ciężkiej choroby, jak również WPanu Di owi 
.s iissenfeldowi składają * najserdeczniejsze po­
dziękowanie -  Z. BILLETOWIE.

107-50 108-50
loi*— io.y—

TRZYPIĘTROW Ą K AMIENICĘ z komlur- 
lVi *— Gm, słoneczną, solidnie zbudowaną, elektryka, 

łazienki, parkiety, gaz, dług 49.000 K, dochód 
•ntoło 10.000 K. SPRZEDA za cenę 355.000 K 
firma J, ROPSKI W  KR4KOW 7F, Szewska 5.

PRAKTYKAN TA BIUROWEGO przyjmie 
biuro dla handli; i przemysłu v: Kiakowle, ulica

ino*— 116‘-  
108*— iot>‘—
—*— —-*-■ j Szewska Ł. 5. — " 

®3’50 osobiście.
Oferty pisemne należy wnosić

4500 2
e.35’— — *— 
wkr— —*— 
535*— —*—

CUKIERNICZY INTERES wraz z PIEKAR­
NIĄ . W ARSZTATEM SPRZEDA FIRMA J. 
ROP-SKI, ULICA SZEW SKA L. 5. 4341 2

835*— 345 — 
340* ---

•Mte— ,Vte— 
MU­

SI 8 —  223*- 
220*—  22250 
225*- 230*—  

2 2 7 -  
220*—  225*—  
242*— 247*- 
2 4 0 -  245 —  
23(. —  2:i5‘ -  
133*—  158'—

228’-
226*50

34*~

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wytfawca:
R l i D O f c F  O S M A N.

Nadesłane.
(Alty auły w tym dziale nie pochodzą od redakcyl)

Hcjnctdize źarnde móa
wiosenne i letnie, wydania sezonowe i miesię­
czne na kosfyumy, suknie, bluzki, kapelusze 
damskie, albumy modelowe I i. d NADESZŁY 

DO FIRMY
M. L \NDAU, KRAKÓW , UL. ŚYV. KRZYŻA 5.

& a l a  K  r a f i i  1  w i r  i
B e r k o w lc z

zaręczeni w Uwiefcfiu 1919 r, 
PODGÓRZE PODGORZE

Mm liii! fi liiii
KRAKÓW .

zaręczeni.
KRAKÓW.

DO SPRZEDANIA używane kufry p&drOżne, 
j aki, skrzynie, tł&inok, szatarnia, łóżko z witła- 
dem i materacami, flaszki, flaszeczki' apteozne 
słoiki, lampy, krzesełka i t. d. ULICA ŚW. GER 
TRUDY L 7, IE. piętro, na lewo. 4459

POMARAŃCZE i CYTRYNY 
NADE- SZl Y. —  Sprzedaje się Hurtownie po ce 
nach maksymalnych. Magazyn LEINKAUFA, 

dworzec towarowy.

Do poetycznego
egzaminu i rygorozuui rozpoczyna .się rinfa 23 

kwietnia b. r. ♦
N O W Y  SC U R S

w  Fryv ,fatnej S zko le  Prav/a 
Dra Z. Abdermana 

i Dra H. Ostrowskiego
W ypożycza się wykreślone podręczniki, 

skrypta i skrpty.
KRAKÓW , ULICA STRASZEWSKIEGO L. 26, 
IL PIĘTRO (naprzeciw uniwersytetu) od 3 do 4,

Rządc rvo upoważnione —

KOM SER  WATO RYU^I TANECZNE
LEOPOLDA POL.-D O L 1 Ń S K I E G O

pod kierownietwetu 
NINY DOLLI i W. POL.-DOLIŃSKIEJ 
W  KRAKOW IE, RYNEK GLOWNY 23.

KURSA: tańców salonowych, solowych, klasy­
cznych. charakterystycznych, oraz gimnastyki 
rytmicznej. Specjalne kursa fachowe dla arty­

stów i adeptów scenicznych. 
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE SIĘ CODZIENNIE,

O h* TeCijSos’ C y im i s k i
apecyalista chorób dzieci, ortlvnuie, jak przed 
wojną: KRAKÓW , ULICA BASZTOW A L. 1. 
Od maja W  RABCE YTLLA * SOBIESKI*,

Ziotych D!yie<f Kor.
DLA PP. DENTYSTÓW 

dostarcza S. VOGLER W KRAKOVFIE, ulics 
Grodzka L. 39,11. p. 4293 5

Dnia 4-kO i B-go maja b. r  odbędzie się w Yvrarszawie w gmachu 
ńtówarzv3zenia techników, ulica Czackiego 1. 3/5

Z3m MŁYNARZY Z CAŁEJ POLSKI
Dnia *4rg° maja o godzinie 9-tej rano nabożeństwo w kościele 
po-karmelickim (Krakowskie Przedmieście), o  godzinie 11-iej zaś 
rano początek obrad yv gmachu Stowarzyszenia teohników,

Referaty wygłoszą: 
pp, inź. PałaszewsK), Dęgtewski, Ładowski, Ozarnowskt i inni.
Ze względu ua doniosłe znaczenie Zjazdu dla przyszłości młyuarstwa polskiego, 
Komitet organizacyjny Zjazdu ma nadzieję,4 le  wszyscy pp. młynarze, bez względu 
na to, czy otrzymali zaproszenia imienne lub nie, przybędą na Zjazd jaknajliczmej.

4445 J
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BANK HANDLOWY W WARSZAWIE.
INSTYTUCY A CENTRALNA «  W« &SZ WSE.

• V*. •* ' 2

OOJlZUŁT W POLSCE: Sędzin, cz ,-siok ma,Kalisz, Kielce, Kutno, Lublin, UM2, Ostrowiec, Piotrków, Hâ onn, Bwtoinsfr,
Sosnowice, Włocławek, Zawiercie. ODDZIAŁY LASBłuilSA: KQow, Plosrogred.

P o d w y  ł s z e n i e  fea fału a k c y ln e s s  o  R b . W M 8 1-  w * r o d z e  e m is y i  2 0 .3 9 0  s z tu k  
n o w y c h  a h c y i  VIII e m is y i  ®a R h . 2 5 r »  im ie n n e !  w a r t o ś c i ,

Na r>odstavvie uchwały Nadzwyczajnego Ogołnego Zebrania Akcyonaryuszuw z dnia 18 marca 1919 r., Bank Handlowy w War­
szawie przystępuje do emisyi 20.000 sztuk nowych akcyj VIII emisyi na następujących warunkach:

1) Ka&de 4 akcye jakichkolwiek poprzednich emisyj dają prawo do nabycia 
jednej nowej akcyi YITI emisyi. t

2) Cena eimsyjna akcyi nowej (Y III  emisyi) oznacza się na Rb. 400*—  za sztukę, 

z których Rb. 250’—  zaliczone będą do kapitału zakładowego, Rb. 12395 do 
funduszu rezerwowego, resztę zaś, t  j. Rb. 26-05, po potrąceniu kosztów z emi^yą

związanych, przeznacza się na specyalną rezerwę
3) Nowe akcye (Y III  emisyi) będą miały udział w zyskach Banku począwszy 

od dma 1-go listopada 1919 r., z dniem zaś i-g o  stycznia 1920 r. zrównane 
zostaną z akcyami poprzednich emisyj,

4) Cena emjjyjna (Rb. 4 8 0 -  za sztabę) m ole być ilatoua tylko ur 5 %  rauto­
w y c h  a s y g w a m  S k a r b u  P o l s k i e g o ,  p ła t n y c h  d a l a  1 -g o  l i s t o p a d a  1919 _-r, k t ó r o  

b ą ir ą  p r z y l e t e  a l  p a r t .

5) Akcyonaryusze, pragnący korzystać z prawa nabycia nowych ukcyj (Y III  
emisyi/, powinni w miejscach wymienionych poniżej przedstawić swoje akcye 
poprzednich emisyj do ostemplowania i jednocześnie złożyć 5°/0 rublowe asygnaty 
Skarbu Polskiego na Rb. 400*— za każdą akcyę nowej (Y III) . emisyi, a to 
najpóźniej do dnia 28 kwietnia 1919 i*. Po upływie tego terminu tracą 
akcyonaryusze prawo do nabycia nowych akcyj po cenie emisyjnej.

4S44 3 «

6) O dęby subskrypeya nie została pokrytą w całości przeą dotychczasowych 
akcyonary uszów, m ogą wziąć udz ał w subskrypcy i Y III  emisyi również osoby, 
nie będące wcale akcyonary uszami. W  tym  celu przyjmować sie będzie i od 
takich osób da dnia 19 maja 1919 r. subskrypeye za złożeniem 5Vp rublowych, 
asygnat Skarbu Polskiego na Rb, 100—  za każdą akeyę.

7) Po dokonaniu przydziału akcyj Y II I  emisyi /wydane będą imienne świa­
dectwa tymczasowe. W  razie nieprzyd zieleni a akcyi otrzyma subskrybent 
z powrotem złożone asygnaty Skarbu Polskiego,

8) Do niniejszej eimsy, stosują uię § §  7 —11 ustawy Banku.
9) Zapisy na nowo akcye i wpłaty przyjmują:

Bank Handio-jfj w Warszawie i  jego Oddziały: Będzm, Częstochowa, Kalisz 
Kielce, Kutno, Lublin, Łódź, Ostrowiec, Piotrków, Radom. Ra­
domsk, Sosnowice, Włocławek i Zawiercie;
Bank Krajowy Królestwa ■Gaifcyi i Lodoineryi z W  AKs 

KrakowsŁiem; Bank Przemysłowy dla Królestwa Oalicyi i Lo- 
domoryi z W . Ks. Krakowslaem;
Bank Związku Spółek zarobkowych w Poznaniu; Bank H an­

dlowy w PoznaruiL

iy  R r a h o u ł e ,

o

w P a zu jd u :

s&m m m i  w y  w  w a rsza w ie

S z u k a m  m iejsc
w pry .ja in jch  domach, do wszel­
kie, reperacji bioliu iy i  róinyeb 
przeróbek, d »  H. T ., n p. L it . 
.M w skiej, al. W ielopole 11. 4432

R O W E R
prtodwoiennj, bardzo dobre,, marki, 
do sprzedania, Ul. Potork.ege l. 2, 
pracownia obawia. m u  1 2

P K O T E P
Jan Boohenek wióruje, froteruje, 
i chodii do gruntownego inrzatanir 
UL Staror illna 1. 4432

NAJSILNIEJsZF-

Hundloalec
ii dziada korzeń, delikat., liago- 
lotni pracownia pierwszorzędnych 
Jrm w Krakowie, obecnie zwolmo- 
n j  i  wojska, przysyp ! ja*o  wspól­
nik a gotowką k kua. -u s ię /n  tys. 
koron, o założonego lab -salożyó 
się ma ąctgo bandlo. — Zgłoszenia 
jod ..M arkO TT 4 0 “  ęrsyjm.rie Ad- 
niniutr. „N. Reform y". 4399 1 3

L e g a w i e c
dobrze tresowany, do sprzedania. 
W.adomośó: Podgórze, nllea W ita 
9twosz_ l i ,  parter, na prawo.

4404 1 2

L j  s p r z e d a n ia
aypklnia , jadalnia, salonik, garni­
tur biurowy lnstre, zegar/, biurko, 
komoda, lampy, siatki, materace, 
oto n&na szafka kuchenna, szafka 
na listy, apteozka domowa szafy 
do ro z li rania' kredens stół krze­
sła, stolik do »art, miednica, uzbt»- 
nok, Ul. Sławkowska 21. 4111

P o trze b n a  z a r a z
na kilka tygodni dobra krawcowa. 
Zgłoszenia: Mańkowska, al Bato­
rego 1. 17. 1416 1 i

F u t r a
ażyw .ne a-szelklego rodzaja kapn­
ie Zgłoszenia listowne przyjmuje * 
Ad<n<n. „N. Reformy" pod „Futra" 
_____________ 4010 4 6___

P o  s p a d a n i a
ładna willa a daiym  ogrodem to 
ow »m  i graitem , w zdrowej oko- 

Hey. w pobliża Krakowa. Dom 
n i  p., z omłortem za 2x0.0(i) K. 
Wiadomość w kanc. adw. Dra Mus* 
lila, Ul. Karmelicka 16 4429

Nowo otworzona

kewiirnia i restauracya
ul. św. Marka I. 23
▼is-4-yis horolu Pollora 

poleca sdruwą 1 smaczną kuchnięi 
wydaje: śni dania, obiady i kolacjo 
po umiarkowanych eonach. 4431 1 3

b f l e  s in iw y  I m ig r e n a
m i ą  narycBiniast po zatycib Froszkn

p p K o w a l s k i B i y * *
Y y r ó b  la b .  f a r m .  „Ap. Rowalsklf< w Yf ̂ rszawic

tądać w aptekach 1 ahtadaeh aptecznych.
Główc skład w  hurtowym składzie apteosaym M. Goldbuig i A . Sele 
cki, V arsiawk uL Setaturska 6. * 3580 6 O

otrzyma ten. kto wskaże 
mieszkaniu, składające z 
i  pokoi i kucLm dla młode­
go, cezdzittnearo małżeństwa. 
D t ie la ie a  b b o jt iia a . 2 g l0 -  
sze ria  pod „T y slą s11 przyj­
muje Administracja rNowej 
Eefoi my“. 4372 j  2

Pulska Lsteryn Klasowa
n a  I n w a l i d ó w  w o j e n n y c h

Oddział Ministerstwa spraw wojskowych.
Wybrane

milionów
* / 

koron przypadają w V. klasie

Ciągnienie do 15 maja bez jprzerwy.

C o  drugi los wygrywa.
Cena losów:

Ósemka K 35 —  ćwiartka K 70*— ,  połówka K 140 —
cały los K 2 8 0 —.

Piemąaze najwygodniej przesłać przekazem:

Generalna reorezentacya

Polskiej Loteryi Klasowej
Kraków, ulica Karmelicka L. 10. -- Telefon Nr 32.

4460 1 5,

M a ł a  B H M c z k a .
Baudclalre. Drobne p o ti)(  protą ........................9 50
Bioder. Poezjra . . .  v'°r
Jedlicz. Sloneczua płesh  ............................... a’5°
Orzes&uoara. M yik .......................................................... 9-50
^lenląłoh. Z dawnych » 1 ...............................................9-50
Yotma[er B d a a t a ..........................................................  140

—  W. Noce letnie  ..................................   9-50
woyezyhsU. Poezye  ...............................................950
ZbierzchowskL I m p r e z y # ..................................................7 40
Itilawaiłl. Poezye............................................ 9-50

— Yokłozle  : 9-»0
— i ćomn n ie w o l i ...................................................... 9*50

Każdy tomik w  eleganckiej oprawie,
BydeL Utwory dramatyczne 3 tomy. W ydanie naj-

wrtwOłUiłjsse . . . . . . . . . .  K 19-20, opr 32*40

Ceny podane wras z dodatkiem drożyźnianym i przesyJ tą. 
Uprasza się o nadsyłanie ceny wraz z zamówieniem.

K s I e c j < d r A i r  D *  L  F r i e s f ś e p n a
B r a k ó w  — B y a e b  L, 17 . 4084 1 o

K d k a  k s M l e  i i c ,  o  15 i p a r c e l
ma do sprzedaniu

I . R O P S K I ,  U L .  S Z E W S K A  L .  5 .
Głiw^ne Konc. biuro w Krakowie —  Telefon Nr 224a 

Codzie  ̂ świeże /.głodzenia. asie 14 15

i  Przedsiębiorstwo
|  n m in flif l - t l t a r y i n o  - lakidrnicze

• L  N K C L S I U E U O
K raków , u l. R ajsk a zn

pjueim aje aię robót w zakres!** malarstwa kościelnego, tcatral- 
pokojowego, lariernlctwa budów ], portali, meb i, szyldów 

Kosztorysy i  projekty wi konuje lię bezinteresownie. 
Roboty przeprowadza się w całej Polsce.

Telefon Nr 2322. 4334 1 10

H 9 W — C— f f C ( W W n — • •

O z ie w c z y n a
intoligfcuUlejs. a, potrzebna do inte­
resu. Zgłoszeni^ ul. Pawia 1. 8, 
skład Tzew« Mikoisjaki, między 
god*. 4—fl pu południo , 4138 1 4

sIlia d y  dom ow e
z trztooh dań 5 K, w abonamencie 
opust, Ui, Gołębia 16, 1 niętro. H, 

3676 13 15

S a m o c h ó d
2-cyl, 16 HU, autor w doskonałym 
s anie, oe* gum, okazyjnie do sprze1 
dania. Zgt razenla li t. pod U H. 
przyjm uje Admin, , N. Uetormy". 

4140 1 2

P o t i - z ^ b n a
usdolntona k.eri en-caka i ktawczy* 
ni io  .cwaini. Ul. /ranolazkańska 
L 4 (II gie podwórze), 3193 2 2

P o s zu k u je  się
zarai w j.ow n i i stajni na jedną 
parę koni i po ni iszozenia ala tur- 
mana. Zgłoszenia de dyrekcji pań- 
stw ow jtt zakładów orzemyslnwy h, 
ul.liw. Gertrudy 7, kil p, ‘ 44 0 1 3

Kupla dronueiyę
lub prawo kcacenyi. Zgłosze- 
ai» pod 4211 przyjmuje Ad- 
mini3tracya „N Reformy"

4211 3 3

Jodtulsa Blattelsotud
uprasza wszysikieb swoich znajo­
mych o łuskawy »WTot książek od 
niej poiyczonyo?- 444]' 1 2

K i e l e r
przystojnym ursęduik, na rząnowem 
itanow.isku, obecn*o w stuzoio w oj- 
Shu-rei (s.erlani), ońeni się z pannę 
od 16— 35 lat, z lepszego domu, 
inteligentną, *ymnatyczną, szatyn­
ką lab blondyną, posiadając^ go­
tówkę lub w asny interes. Rzecz 
t-aktuje poważni?. Prosi o zgłosze­
nia nir anonimowe (inne be* odpo- 
wicfWT), a fotografią, za której zwrut, 
jako też za dyskrecyę ręczę hon-i 
rem, pros: _*rzf*syłnć p o i UW. »- 
a l a  19 ł9“  da 15 maja, do Anmi- 
nistr. „N. Reform y". 4417 1 2

W ó z e k
wyjazdowy i  dwa furgony do roz­
wozu chleoa, używano, do sprzeda­
nia. Wiadomo?-' w k&ncclaryi pie­
karni, przy n1 Łobzowskiej 5, I p. 

4497 1 4

Pokoju umeblowanego
bhsk i śródmieścia, z oałem utrzy­
maniem poszukuję do ryna jęcia. 
Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje 
/M oda, ŚUczkowska“ , ui. Sławków 
fika 1. 6,. 4 :97 4 6

K M  Y M I C  A
i dópondpnce 
C runualdttM O I £ L L O N K A «

pensyunat Drowej Jannwej Fr^szkiewifi^owsI
otwa-ty od lń m^ja 4136 1 0

Samodzielny, rutynowany, bardzo zdolny
u p z ę d n i le  t a n k o w y

absoiwe^t Akademii Handlowej, a dłuższą praktyką w instytueyi finanso­
w ej, obecnie, p zwolnieniu ze ełuzby wojsko-roj, poszukuje Łuetdy jako 

"Ucbalter, L ore-ocjcent lab jako kierownik Ukwidatnry inity- 
taoyt brukowej Nj ządai złożę kaueyę w wymaganej wysokości. — 
Zgłoszenia pod „E . E. 3 0 “  przyjm uje Adintnistracya „N, R efoim y*.

4153 8 3

o  ta d on ] UferaeSAS ■  K akff. e, S«eielkaa& 0 , * f.

PeAczorSiy 1 shnrpz^i
-niszczone, irzer >ia jak  nowr
3 pary pończuoh na S pary
4 pary skarpetek na 2 oai>
w najkrótszym czasie jedynie *393 1 3

F a t a  ponczocł!. Kruków, uł. Szewska 1 .9 uóy iaaisiłoóskiej).

R E P M E Z E N T  A  V  ¥ 1 ^
■ tyiącznoj sprr.edaży powuinyca fabryk lub huttowni z działu to S 

1 warów żelaznych, stalowych i do gospodarstwa domowego

i p o s z u k u je  n i u / o  „ M A Z U R A  (ohrześoijańskiel, | 
"lYarstuwu, Al. JerozoUmskto 1. 66—8 A. 4176

Peszisłmig
zaraz lub od późniejszego terminu .m lą s a lta n ii  5 d e  8  p o k o i  
i  komfortem , ewentualnie mule byó bez l omforta i zn;szczouo. W  tym 
wypadku odnowię j( wi nym kosztem. Poiredniotwo hojnie wyaapro- 
jzę. Oferty da Krak, Biura ogłoszeń. Krasów ul, Dunajewskiego 1. 9, 
pod „Wacław11. 4404 i -1

flR ty c z n e  m e b le :
Ory/. francudki dekretarzyk .Empire“, sza fa  „Empiio" 
ozdobna inkrusłaeyami, ko.nódka ffanc. mkrnstotrana per­
łowcem i bronzem, — ap.t, s tu ł uo ka r t  z artystyczną in­
ki ast., ant. biurko, biblioteka i karło, sypialnia „Empire" 
w komplecie, kompletna sypialnia w atyla Biedermeiera, 

duży s e k re ta rz  ze scenami mkrnst., 2443 10 o 
wyśpizodaje prywatnie pomka rodzina.

&ra*ow( uL dBinonorabicb 20, I. p. na hwo.
Oglądad można od 10— 12 i od 3— b,

<• ' A££OOi drukam! IX 5 . GłórakŁ


